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IW~llHfm:i: 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (u 
stronie sześć szpalt,). 
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. ludai;Ja I idm1nmtHGiit. w ·Warszawie,. laruka 7. 
· · Kantor w , iariuwiH, Krtidytuwa 16. 

Drolnm 7 fen. za wyraz, najmniej 7ó f&a. 
H,iL'il'ISłiU'llł (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 lilZp.) 
ilalmil!lgl: 75 fen . .za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
W ~21ial11. IUUHii1:1wym: Mk. 1.25 za wiers3 petit. (~tr. 4 liZ:p.). 
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Tcm.s;iu'h!v: F. Gomu.·liftski; Płof)kll. _lKuryera Płock."; Admin, PahJa~ica; ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowou. KaHaiau 
Łowiczu. ·ł.om2:!5 i &f!dzlnle • 

. g.ość na,:w et wile.za.' n.:le jest w mo·d'Zfe) W·e lira-
· z esy maksy;maJlJj() - :idealisty.czne~ .. w hasła 
1brżiriiące, a:1e [liedootbsowane d-0 rzeczywi
stych mo.ili W'O'śei, w bohaterskie gesty i w ja~ 

Komunikat niemiecl{i. 
Dła htst:cicyika będzie kiedyś 'Zadani-em, skrawe sztandaJ:y, wreszcie„: •w kłamstwa~ BERLIN. (Urzędowo). ' I Straszna ·, ... mlka toezyfa słę pt·zez cały 

twdneni a d-0niO'.sŁem ~an,ajizowani~ p:rzyezy:n oszczerstwa, obelgi i w cal;)T ten tak <lohrze Wielka Kwatera Głów.na do·nosi dnia dziań fo tu, to fam. Na zachodnir.i Ilrzegu 
0W1wów .zawętu i\lei państwowej, jaki -0he>1>- · nam znany p1munent -0błudy •. , 21 sierpnia: Mt: z y ·w rękach francuzów pozostały tyl-
nie .pirzeżiwamy, ·. Ęętimienny antoc w lwC>w- W , walkach polityicznye.h, . oo wstrząs&.ly .. Zachodni teren walk. ko, wzgórze „NI o r t H o m m e'' i pofadnio~ 
ikiej · „Ga:teóie Wi®wmej" odszukuje te P.olską od 15 wi,elrn p<Hiząwsz.y, M• wreszcie wy brzeg las n Kr ucz ego. My lcfomy 
przycwny, w ·chombie dziedZicznej wśt·ód ~- tuń-0'.hl:i\vily ·sąsia<lom zaspokojenie apetytów, ·a;rupa Wtilł}Sk następoy tronu kS~f!IJ]l3 tutaj bezpośreilnfo n póbloc~ego stoku gó-
szegC> spolec.z~ńslwa. · zawsze szlo zwy·cięskim, niestety, atakującym R.!!~;~·~chta„ · ry. 

Zdaniem fajót waJ.ka S;łlmowoli jedn-0s:tek o: nic iunego, jak -O -0slabJen:ie . władzy pań-, ' . Oprócz siln~go . cłlwilami ognia niszczą- I Na brzegu wschodnim li:nja bojowa 
i grup z p.orzą~ent. spńlęcznym ję:St stara jaki · stw(J.\V·ówej, -0 „zlotę w·ofa-0ść"; -0 „wilcze pra- cego w nielió:i:;ych odcinll;aeh frontu i 1 a n- l jeslicze mniej została :przesuniętą. NiepI'Z)'· 
~wiat . Za:r®i~ .M~iów wszystkie.li żaclt;od- . wa"„· -O własną c.hwałę, o własne wpływy i do- dr y is ki e g o i nad .A is n e, :nie tóczyły l jaciel zyskał cokolwiek terenu tylko u 
nich i ~ćrit<!iw~·ch spoleezęń:stw e1łropej$ldch ·. m-0jeństjt ~ nie zaś o. poprawę Rzeczypospoli· się żadne .większe dzialania bojowe. I wzgórz a B44, na południowym wsdio· 
jest peiu~ t~~ zapasów, 'w. który•c.h z reguły . tej;, o ,ikt6rej napróŻ.no ty.ik-0 p,isali nielfrzni Grupą wojsk niemh~cklago r11astepcy I ązie od S am o g n e 11 x i w lesie F o s s e s. 
bynajmniej j1~c;ze nie idzie o ~dy p:orząd„ . wyv<',;:ol~ni ze strasmegO: in·st}'nktu a1awist:s~~ . tronu ~ ·I\ Śrf!dki przed.się.wzięte przez kierownie-
:ku sp&eczri:~g1.0ci :o pozy;tywn~ programy p;oli- · cznego. Gd;y: w óstat.niej .chwili. - ·za,późno _:. Pierwszy dzień bit~y pod V 0 r d u. n two, wykazały się Ś'lietnemi. Obok wzo-

t~ez. n. :e·.! ·.al~ ... ··.·.<l .. · •. ~tó.·) .. ".~zy. ·· .. ,pod;I)p.-r~.dk~wa·ć .. i€> .. d.n. o~t~ l·· ir·.~.~~.nk•:~ ~Po: .• ~:zn .. ~ .. ~ - pa .. ~~.-tw'.o.·,w. ~.,zd.~byl ~ię .. ~a... dal fr1l1neu'zom taki, sam :reznltat, jaki ilały j rowej ~ytrzymalości i dzielności wafozącei 
ki, gród;ki i ~la wladzy - ;panstwu,czy ;fez \l\!>pam"'~} WJ:::qłei;:, na ko-nst}tueJę v maJa, me ! piechoty, na zupełne uznanie zaslnguie ró-
·wxp;.~fil.·'6··. do".'i.'.:a ... : .. a. .... ~.·~~.·tliutrl .. ®.~~ .. ·o P .. ł,'J. 'ID . .ity. ·wu,. ·:· dió. ~y.ć ·.byl·f·J' że J.'°.· · od··· i·a. <lzan:i:e się :nam?u Jl'°:" wielkie ataki .angielskie we FI a n dr i i w wnie artylel'ja, niszcząca 6.ziałalność której, 

" · · b i'1 •4 • :.!! ..l dniach 31 lipca ·i 16 sierpnia. Przewaga. 
d-0 :f;ycia 'wvl\Oltr$ ~t()ra''nafma wiecznie ·.ciąg- : uuZ11'o. sąsiaufov' u:o fem · śpieszniejiszego. wy· zacznie szkodziła :aiGprzyjacfolowi w jego 

. llie w ib~ttaii~ sw-O:OOdę lasu. . . . . .. •.. konania ~borczydi zamiarów. Trzeba by i ~atcrj~lll i bezwz~Iędne z~ży?ie ~as. I~d~- pracach przygotowa-wczych oraz w po cho-
. ·T~ . ·„ : >.;.· •. · .. „ .„f • " . . . . i , ; ,. . w tei chwil' wilczych godów" Taro-.owic'· aby lrrn. h me sa w. stame złamac memrnckl0J s1~ ..:i-1"'' .i,,, atak11. R";"''Ill·„,;. s'-utec:Zna o~r"'~" ; , u~po:1:ą6Złfil:eme 'llaiS HJ'6' •m!ffeJ W ę'CeJ ro:- · 4' , , 

1 
;, . . ·· . . . o - ,J, . J b , , , ~ . f · • 20 kJ' t 'Ó u.z. v U.u vn "'" >!. '" v.u.., 

,· ·.·.'." .. ~· ·.M· ... · .. "' • ........ ··· .·.- ·~.·. ·-1. •', --i..'.d.; h' . m.żV'Tłiecze'-owa:ć fakt żo Fi'olska ginie iako . y &!Owe1,ana ro.nme ' lome l w prze'.' nr'"YP".:l!" iei w· "'nae"ne1 "ZęŚ"l·. I"'"'" "d-Wil'0~21esme w SpP'1J~ens~wav.µ ~awo me l r~ •n: ~'. .. , ' ~ '"' . .1 · I .. "k dni, : ,, l r "' ««w 6 ~ "' 4J ~ „ "' .u.u.o " 

: .. "n. 1.~· . ·•T··.'."·:.":: ... , ... ,, .. • , '" . .t;..~ •. "' b,1., państw.··o nietv1lm przez nrzemoo obca lecz q,1wm . o. osł n~e ... naczny. suKces fokalny, d·~1·,1.ły ia.ko t"',.p1'on1'e1·zy i· lotnicy. pr"'<l"'lV~ w J;•OJ>:>Ce.: .am,w~~e;1.~() J?TZ~WiXL!Ue ':ó<'l.'f J;.-0. ' : I ~ " J;' .i T tak. ; ;·''dł . „ •. a " - 4JJhJ 

utrwala su~: -0Iio :i-Twchodzi w bew ·do teg·o · ;pTzez wla-s-ną ·(.;.ha:oniczną clborobę instynktu I prZJ cze~ a . iega, :n~e po .uu . s:ę· · . nili się względnie do pomyślnego zakończe~ 

s. to.pm·. ··.a .. ; .. ~ ... „.·.a··.·ia.„:~w .. ~~.t·y.·.·· .. czn .• e.„., .... \\. '.ybuch. y·ins .. ty·M·1.-~ .. ów łlntysp·oleeznego +-.tę :$mną; zupeluie.hz :samą .
1 

.· Dm.a 11 si~rpma rozp:1c~ę. lo się .pot~z- ·nia dnia. 
wilczych pil'ędz:ej iC'iiy. później· 1~żbijają ~ię .o. chowbfi„ ~tóra przoo ośmiuset :Laty nie p.)zwo- n~ przyg~fowa~rn artylery3sk1~ do wi?_lkie- Straty pieeh<0ty fraucuskfoj, odpowfod· 
potęme ~Oil'.a~ fu ~:zin;:i:cniane IDUft"Y porżądk"li Jila .pprzec ~ę slmtecz.nie zahomwi :ziemi i lu- g~ :nata~eia~ ~to~e. na wezwa~i~. Angł11 po- :nio d'6 bforąceq miział w walce m.a.s~ Sf! WJ.-
społecmęgo„ ;\W:a~ :państwlQwej, silnyoo rzą- -O.ów sfowia:frskłch' OO. Łaby i Ru:gji at .p'.oza . d3ęło wczo ... a1 vrn1sko francu;)krn. . jątkowo wysokie. · 
dów. . · · Odrę d-o1;:•onanernu :przez zorganizm.vany·ch, w Od lasu pod A v o co nr t aż d„o wscho- Bitwa pod V er d 11 n nie ~akonczyla 

Ni-e znaczy, to, by tamtemi sp·olec:Ze:ńst.wa-- zeJazo kutycłł ni.emców. . . dnfog-0 skraju losu Ca ur ie l' es stanowi- się jeszcze. Dzisiaj rano rozgorzaly nowe, 
. mi, nie mfaJy by w:y-strząsać od ozasu d'O .Cia~. . W .ramach artykułu dziennikarskiego tru- ska nasze zamienione zostały w tlalekfo · walki na wielu pu:nk'iach frontu .. illerowni-
su febri wojen. doirrww-yiih i xewblueje, by .w ®o nietyllw :wyświetl?ć przy.czyny, ale nawet -0d1ndne pole wyrw, wskutek :Mjwyżef S1f)O· . {ly i wojska ufają w pomy8l:ny Yrynik. 
ży.ciu i:ch. me f>-Oj.ąwiąły ·.· flię ,w'cal.e <i.kresy. u~· :stawirać hypótezy na r-Oz\viązanie pytania, dJa- tęg~wanej clzialalnośei a.rtylerji przeciwni- * * 
;padku &ił, 'rozprzęzenia, .anarchji. · W.szelak:O :cz.ego ·właśnie w P-ol'S'ca atawistycw.a „wikza" ka w ostatnicl1 gmlzinach przed ataikiem. * 

· w -0wY,eJi wa:lka'({h .we'W'Uętrińy.eh -szło· p.rievm- .cJi-0r-0ba ufrzymafa się jak() ·ezymlik dominu- . W czesnym rankiem, dnia 20 sierpnia, Zestrzelono-· 26 Jataweów nfoprzyia· 
~ie juz u'LiH'.J .imm iakt poriądku 6poleczn&. itfty; a nieraz :ifocydu~ący o 1osach spofoczeń'." pód osłoną, og11ia artylerii, r1iszyfa do sztur- cielskfoh. Straciliśmy 5 latawców. 
go; ale ,0 tego pi:H·żą&ku zasady. Wszelako po.· ·stwa, poocz.as gdy na ·:zach.:idzie .~?viru,:s" .c-0raz . mu w glębakic11 sze1·egach i gęste:mi masami Wschodni teren walk • 

. akresa~h d~~cja.cji ·i slab-0ści. 'fu·z.yc.h-o<l:zilJ. ha~:d:ziej tra.cit z1ow1r-0gą :i;rmc a białe eialka pi~chota francuska. l 
v r.e~,ftt:ZY po(ężnęgo .skupiellfo SJloł.eezn'8-< krwi spole·e.znej ooraz łatwiej dawały wbie .ż w wielu. inmkfaclt czai·ni i biali frin- Od D ź w.i ny do Du :n aj u sytuacja 
1o~)iwień~on,e p~ostcem sil, postępem2 ZWY;· nim :radę. · euzi wtargnęli do naszej strefy obronnej, nie uległa zmianie. 
ct~itw·rimf; .• ·. . P:rzedei jedllem z naczelnych praw iizjo- w któl'.ej każdy krok naprzód okupiony być Front macedoński. 
' 'ifa:U nąs ma.crej;.. inaczej . Historj~ P-01ski logji ill'dJ:rwi.duain.Bj &.1.y_ SP'Olccznej ]est dosto- musiał nus.zym wojskom bojowym krwawe

~ 111~!-0r§~zn~j wypelniają walki ·wewnętrzne o oowa!IJ:oość ,;m.i~e~"l A przedeś ·choroba, eo J mi ofiarami. Zacięte walki na bagnety i 
::tą:ddt;tj:,,·~.funvm'.f1.ier.w-0tny,m „wilcŹYlll'.' .eha·rak- trapi P-0fakę; jest d:ostosowaluości najza,oięt- silne ·kontrnatarcia prawie wszęflzie nie

.; t~~e~i;jakl. .wtódt o~gt· łudywiduaUzm 'kimi~ szym' wrogiem ~i dlatego. płynąc tak często I przyjaciela. odrzuciły. 
'·· :wiśó rodów i partykularyzm <0~ll, d<0 '{}l.rzeci"\v fa1orn, marnujemy d:i1ogie sil~! , 

-.· .· .. ·, .. c;if, prt_ebiw pierwszej . obronnej wieży,( . :Dlaczeg? .·wiek XIX, którego illaj,wa:źiniej
~f:'''~fitmgi,n,'.eJ ·. j:ak;o. ;Symbol· .. palistwa i rządu 1 szyrn owocem - w spoleczeństwach. ~acho~ 

. ·.: ~~~J;l.o;P}ela na. G;óple. · I· d:ui-Oh a. nawet w. :wielu inny-eh ~ obok maszy:- , 
· · ,~:~;:~·:ji~'Oe.~wladza państw.Q.wa .się wzmoc11i, .UY. parowej i elektryeznej jest olbrzymie 

··'"" "··'· ''-- pocznie naprawdę się rt.ąfu..ić; .ze 'w,zmoż.eni~· instynktu:. sp-0lecznego1 soli<larno-
1ą v,rybucha .afawist)~czn:y; :fustynkt ści i pra:wrlzi:we~-0·aut·rnrytetu ~ań;ptwa, ;rząd~, 

· ożą się ua.ilowania} aby P·olskę .wła:dzY, {pokazuje .to <lo.wodnie o?ecna WOJ-

wspólpra:cy nad budową panstwa polskiego 
nd przyznania pewnej wladz,y ipewnym oso-

. bom lub · grupom - otóż w:s.z)':stko to razem 
jest nimem innein, jak ixmownym ostrym wy
buc.hem prastarej eho!!'-0by polskiej, atawisty
.Cz.nego ins.ty;nktu wilc·zegó, objawem wilczej 
.choroby. 

Nic nowego. 

Pierwszy generał· kwatarruist?JJ 
Luden.dorl:f. 

przygotowaniami do· V Dumy". Większą czę~ć 
tej sumy Chwostow roztl'wonii, nie z_dajli;c ra
cłmn.ków. Na śledztwie dawal udpowiedz1 wy
miiajace dowodząc, iż suma ta była przezna
cz;na ·n~ , cele w lado me jego wielkzestwu". 

.„. z powrotem d-0 bezładnej kupy &:· , na!) --:-- dla.c:~egn \\'lek XIX przeszedł bez ule
m.· ei · do luźneg-0 . wspólży.cia jedno- · •czenia,- bez łagodzącegu .choćby wpł,rwu na ten 
ad \~;ilczy.eh po nierca.gra:ulcz-O'll.Y;cl:t na.;, -spec.yiiczny ,~morbus Jl'Olonicus".?. 

··eh.. · N.a to muszą kied):ś odlfl>wiedzieć .. socjo-
·e, ·jaik w 'Owej fant.as.tycznej o.po~ · 1trgowie i historycy. . . . . I 

Okazui~ si;;: jednak, że Chwostow hyl już 
przez Pr.otopopowa odda:y _:pod tajuY: ~ozór, 
gdyż wiedział o roztrwomenm snm, z Jnorych 
tamten nie zdai rachunków. 

śledzł!w,o wyjaśni też mt&tei:Jatie .calo
ksztalt ogólno pfuistwowej działalności Chwo 
stawa, dając pełny rysunek tego slugi. absolu-

, . ruma . --: Chatrian; w której pa-.· l\.iy · możemy tyJ:k.o - musimy .niestety 
ib'ardro .a bardz.o eywilizowanyeh co , shv·ierdzi6 fakt nastf?pujący: 
"" ·' · J.i:clwdzi ·szcze:gólny "'.ldać ąurwi- T·o, eo się dzieje Qb'ec~ie na , emigracji, 

iio każe im wyć głosem wilw.ym w Wwszaw:ie i u. na.s, to wysmvahie haseł 
\n-0-ca'mi z domostw w pe~'6rz~ bądź politycznyich, bągź ma,kayilla1istycznyc4, 
·-ą:;a. " fo ociąganie się jQ;wne lub bierne od bud.owy 

IJ'OOW~liu pfilistwa poli\kiegu, polskiej armji, 
poJs]tich ·władz; to cbrmcanie kamieniami 

ty:eh; którzy dleą bud-0\~tać w dost{}s-Owfilliu 
się <i-O , obecnych moiliwv:foi, to ba,Uunuc-0nle 
iywi>bł:ów p&ityez.11.ie niedQj1"cilych; :zN;laszcz.a 

l :..t~·„ . • ' ' ~ • '. '. l . . ' d 
izn~tl'UL.iezy Oił-OJga ])1:Cl, · vo wy:s,y..,ame ie.n ·o 
pierw3~egv szturmu pod . falS'tywym sztanda-

spoleczeń;;hrn\ · to U:z:.ależn~anię 

1- (Korespondern)ja wlasna). 

.Aresztowanie Chwoatowa. - Roztrwonienie półto
ra miljona rb; - Jak zo;;tal ministrem. - Selrretny 

fundusz. - Pokrzyiowune plany. 

tyzmu. · 
Minister ~ bandyta, minister z epoki We· 

necji, kiedy to trucizna i zak.i."w<rwiony sztylet 
odgrywały plerwszorzędną rolę, m.lli~sfor in
scenizujący ,giof;ny · swego czasu zama~h mi 
Rasputina, ~ pomysł do pow.~drnsl:czenla na-

Sztokhohn, w sierpniu. wet dla autora 'romansów kryminalnych, mi· · 
w procesie Chwostowa, byłego ministra nister, posiadająey poza departame:1tem poli~ 

spraw.wt.Ywnętrznych, jak w kropli wody, zna- cji, swoją wla;;ną „agenturkę" i t. p. :-- cze!ta.. 
· · ' 1 r1 ol).·1ektywnegc hio!!rafa. , lazr odbicie ca!y stary por:;:ąae..>: rv~ezy, z po „.. . -· 

l kupami, łapownictwem i roztrwonitn~iem. Je- l\Iikolaj II-gi zwr6eil uwagę na Chwosto-
! dnak ni.a \vszystko jeszcze zos~ało uja'\vt;.i:me. wa iuż \V 1312 r., kiedy hyl g~1bemntofom w 
śledztwo nieledw2e <lotkuę,lo się :~jj.i'i:nvdr I Niznim. Do l\'jfa;.iego pu;;;l.allo lfa.spuiln~1, ce· 
Chvrnstowa, odnoszących się do liAopada j lem zbadnnlu, ezy nadaje si.~ on 11a to \Yy:.-:.okie 

· 1915 r., ld_e<ly ~1 :vy.sz.e~l .t'oz1rnz ex - e:ua wya-1 s~ant:·wi~lrn. Po pov;ro.ci.::l _or1'}'.''.i8;c'~„1 R~spl:~ 
sjgrwwanrn mnustr·O\V1 spraw we\\.uętr.z.ny<:h tm, Jalne faiu było ,,wielbe p:.ianstwo 1 wt
póltora mUjona rb. ~a „wydatki, związane z no'', 'N 1915 r., gdy ".:·leniła si" .:.:Jl"awa zmi;m 



w oommaeji sp~aw wewnęt:rz.n.ych, wybitną ro~ 
. lę. odgrywał ~l!lźę Andronnikow, którego od
:medzal eo~zienni? Chwostow. U księcia by
wa! Rasputm, gdzie też spotykali się wżajem. 
1Ch~ostowa pod~ano oględzinom Wyrąbowo
:weJ, !d~ra lączn1e z e:x - carową mianowała 
go mm1strem spraw wewnętrznych. 
I Ch,:vostow :obil 1\"Szystko, co mu kazał 
,Rasp':hn, gdyz marzeniem Chwastowa było 
,zostac prezesem rady ministrów. · 
' . W pismach wymieniano szczegóły, w ja
kich warunkach nastąpiło roztrwonienie pól
t~ra .miljona rb., irzeznaczonych iia przeku
pieme prasy, wybory do 5. Dumy i t. d. 

Jest to tylko drobna część sekretnego fun
duszu. Chwostow domagał się ~ miljonów rb. 
na cele sekretne, lecz część tych pieniędzy 
zdołał przejąć Sztinner, którego plany rów
ni_eż się nie. udały, gdyż część sumy 5 miljo
now rb. wziął pod opiekę kontroler państwo
>vy. Zatem Sztirmerowi i Chwostowowi do-
stary się stosunkowo „okruchy". G. 

Gdzie wróg · pokoju! 
Orędzie pokojowe Ojca św. natchnione 

milością prawdziwie chrześcijańską, obejmu. 
jąc~- ludzlmść ealą, nie mogl-0, natura.lnie, przy· 
pasc do gustu pewnym sferom. Więc prze<le
wszystkiem nie piodoba się ono socjalistDm, 
którzy zabit::gali od dluższego czasu 9.k<olo i.PO
.chwycenia wojony w sieci polvoju" rozumiejae 
:zupełnie słusznie, że s·ocjalizm ;odnieść alę 
,zrracznie musi p-rzez fo w ocza~h na.r.o<lów . ' h I spragmonyc zakończenia tych sfraszmych a 
krwawy.eh zapasów, rrogrążających Europę w 
otchłań nędzy i rozpaczy. 

Zabiegi socjalistów, ześ1,o<lkowane . w 
zjet-~zi~ szto1illolmskim, <lC(znały znacznego o
. iSlalnema przez wystąpienie Ojca św. na wi
downię akcji pokoj,owej. Socjaliśc1 otwarcie to 
przymają. Warszawski organ, będący wyra
zem id.ei s'Gcjalis·tycznych, z k1,vaśną miną pi
sze: „dla burżuazji orędzie p.apies.kie , ma 
więfoszą stokr1oć powagę •niż głos demokra
tyczny Wilsona, niż - rzecz oczywista .:._ na
woływania socjalistów. I dlatego sądzić m-0-. 
ina, ie obecnie projekt pokoju trzeba brać na 
serj,o, że -0rędzie papieża nie jest nie po myśl! 
burżuazji i jej przedstawicieli pod 'każdą sze
Tokością geograficzną. Zapoczątkowanie Bene
.dykta XV z góry szachuje zjazd szfokholmski. 
Bµrżuazja, paktując o pokój z inicjatywy pa
pież~, może mniemać, iż nie potrzebuje sję li
czyć ,z zakońc.zeniem . WO'jny, propono•Nane-m 
iprzez s-0,~jalistów". 

Nie wrogo zatem, lecz w kaidyrn razie nie
chętnie zapatrują się socjali:50i na akl'ję poko
j11Jwą Ojca św. 8<! jednak sfeey, występujące 
wręcz Wl"ogo przeciw tej akcji i pragnące akcję 
tę sparaliżować, jeśli nie wprost, tri p::h1iię
ciami uboc:z:nemi a zabóiczerai. Wvrnz.e.m tvch 
sfor jest berlińska „Tel~graphen Union", p:ra
etljąca w interesach wszelakiego rodzaju spe-
kulantów, „paskarzy" i t. p. . i 

Agencja ta, opierając się na jakichś a·no
illimowych „kc:lach" amerylrnii.3kicb, rzekomo 
„katolickich", rozpowszech11 i a t\•;ier-dzenie, ja„ 
koby „motywem wystąpienia papieża byla na
dzieja, :ie prze.z 1wtę swoI~L <lop-omoże kato
licki ej Austrji i katolitkiej Bawarji, przy ozy· 
ni się <lo wznowienia katolirkiego Królestwa 
Polski.ego i poprze katolicką Hiszpanję, której 
smutna sytuacja politycz.na i ekon·omiczna po
gu:>zy się jeszcze· bardziej, jeżeli wojna po
trwa dlużej". 
· „Tele.grnphen Union" chce wmówić w ten 

spcsób w świat, że Ojciec św. rzekomo prncu
je w interesie państw centralnych. Zdaniem 
dwej agencji, Ojca św. nic nie obchodza kat1J
li.ckie Wtochy, katolicka Francja; ager'J.cja ta · 
pragnie obudzić przek-0nanie, ?,e akcja Oj·ca 
św. jest str.onną, partyj.ną, a tern samem nie 
~a;:;lugującą na uz:nanie, na p•oważanie. Czy 
m(1że być 0oś bardziej wrogiego dla polwju hiż 
takie twierdzenie? Gzy moi;na sobie wyobra
iić „pchnięcie" bardziej podstępne, bardziej 
uikcz,emne. 

Znamienną jest skwapliwość, z jaką jed,: 
1110 z naszych ,;neutralnych" pism p·ośpies.z.a 
pooać {lo wiadomości publicznej i rozpo
wszechniać ową w1~ogą pokojowi a zwróconą 
wp:ros.t pr-wciw Oj.cu św. zbrodniczą robotę 
"Telegraphen U.niotU". 

Jak vviadomo, z ehwilą zajęcia ~ęści Ga~· 
licji przez rosjan, znaczna część mies.zkańeów) 
zwłaszcza żydów, uszła przed najeidzcą i roz
la1a się po Galicji . Najwięcej uchodiiców za
mieszkało w Wiedniu. 

Jak zapewnia korespondent ,iDziennika 
P-0znańskiego'', z •vyjątkiem spekulantów, do
la wszystkkh wycho-<liców tak byla ciężka, że 
na nieprawdopodobny wypadek powz0tu ro
sjan, z .pewnością nikt by się już z miejsca 
:nie ruszył. Szczegól.uie Wiedeń najgo.rzej za
pisał się w i.eh pamięci, oo }}tzyjąl wychodź· 
ców nie jak męczenników za cale flaństwo, na
we.t nie jak ludzi nieszczęśliwych wogóle, ale 
wręcz jalm ży\viol wr.o-gi, dobry do eksploato
wania, poza tem jednak prześladowany na ka
td:y-m kr:oku przez njenawiść a nawet pogar
dę, Na wdzięczność więc sobie stolica piań
-s.twa z p.ewncścią nie zaslużyla; pobyt w Wie
dniu po:tostanie u na:>zyrh wych()dźców na 
zawsze w przykrej pamięl..'i jako pabyt wśród 
'o.to-czenia wręcz wrogiego. · 

---·-~-:--~--
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• rze Z8i11fT18SZ8 e:m broni. 
Lngano 21 sierpnia. 

Z poważnych źródeł rzymskich do.n@
szą, oo następuje: 

Przyjęcie, jakiego doznała not.a pap.ie* 
ża, 'IYywarlo w Watykanie ·wrażenie, że po
mimo sztucznie nieprzychylnego stanowiska 
prasy, śród rządów pa:ństw wojt1iących pa
nuje raczej S1kłonność d'O przy c h y I n e
go rozważania p:r-0p-0zycji Ojca 
święte g 6. 

Ze jednak zaehodzą oba;wy, iż agitacja 
· dzienników, utrzymywanych przez speku
lantów wojennych, może wy\\Tzec niepożą
dany wpływ na dalszy przebieg a.kcji poko-

. jowej, jak rnierdzą w kolach, d-0skonale 
zwykle poinłormowa.nych w sprawach, do~ 
tyczących, Stolicy Apostolskiej, zamierza Oj
ciec święty wystąpić w tych d'Iliach z p r o
p o, z y c ją natychmiastowego zar
wiesze n i a br o n i do chwili opra>Co-

Anglia a nota Papieża. 
Amsterdam, 21 sierp.nia. 

W odpowiedzi na interpBl&cję w Izbie 
gmin, -0świadczyl lord Robert Cecil, że Anglja 
odpowie 11a notę papieża, po nara.dzie ze 
sprzymierzeńcami. Gdyby papież zdolal sk1o-

nić Niemiy do ścisłego sformufowania swych 
eelów wojenny~ch, to spelnHby dobrn <lzieki. 

Na inne pytanie, ezy Anglja pozostawi 
sfornmlowanie odpowiedzi Amery,ce, która 
wzięła mizial w wojnie ze względów między
narodo>vy.ch, lcl'l'd CecH odmówil o.dpowie<lzi. 

wania. i ogłoszenia odpo'\\iedzi ha notę po
kojową. 

W Watykanie panuje pogląd, że pro
pozycja ta, której spełnienie nie przesądza 
wcale kwestii rokowa:ń, nie p<łwinn<t napot
kać na silniejszy opór. 

Rotterdam, 21 sierp.ni.a. 
Wieść o zamiarze Watykanu w'Jstąpieilia. 

z wnfoskiem zawieszenia broni przedostała się 
jrli: do Londynu i wywołała pa:ro:Ksymy wście
kłości w sy:Q.dykaeie prasy lord!). No-rthclilia. 

„Times" pis:te: Politycy watykańscy my
lą się, :p:rzypm.,;q;e.zają.c, ie cele wojny k-0alieji 
ogramc-i-ają się do wskazań, zawartych w nocie 
papieia. My, anglfoy, mamy swoje wlasne ce
le, oo których me odstąpimy nigdy! 

Nat-Omiast prasa niezależna omawia. spra
wę tę ze spok-0jem i stwierdza, że pod pewne
mi wa.runkami, zawieszenie hri)ni ·dojść m@źe 
de skutku. 

dobrowolnie oddaly się pod opiekę niemiec
. ką, znajdują się teraz, jak i przedtem, w o-
bozie swoim w Gorlicach. · 

Strajk POWSZB~bny w .. HosjL 
Sztokholm, 21 sier:pn:ia. · 

Zjazd robotników i- urzędników kolej-0· 
w:vch w Mo3okwie 1ichwam rezolucję, która mo

'. że mieć za skutek strajk powszechny w Ifosji. 
Ruch na dystansach l\foskvra ·.,..-- Kazań i 

Moskwa - Ja.rnsJ:aw już 'został za.wieszony. 
Minister korrmnikacji u<lal się· do Moskwy. 

Z powodu stanowiska rządu tY'mczasowe
go w sprawie konferencji szfokhólms.kiej, za
,gr-ozili bez.roboeiem robotnic~ prwmy~ln ma- .. 

Amsterdam, 21 sierpnia. talurgiczneg-0. 
{Telegram W. A. T.). Wskutek odmo:w-y robotników poddania 

Z Londynu donoszą: się kontroli państwowej, stanęły fab.?yki arnu-
W:c-zoraj w Izbie gmi.n King zapytywał, 1 nioeji w okręgu moskiew.skim. Gdy' k~misarz 

czy nadeszła od pa.pieża not.a, wzywająe;a rzą- i rządowy zawezwał wojsko, duszfo 'do krwa
dy państw wojującY'ch do rozważenia rokowań l ·wych starć. 
poko}owych i czy rządy koalil~yjne naraiłzą. się I W Zagłębiu d-0nieckim wybuchł strajk 
p:rzM wysłaniem otlpowiedzi. Podsekretarz.! polityczny. Ruch strajkowy zakreśla comz 

. parłam. enta.my, hrd Robert Cecil odrzekł, że .

1

j swrsze kr~gi. 
odpowiedź na oba pyt_~nia brzmi: Tak. 

iiJrąot1łu111·1·ria ~n~f'f""~i .. l · a jłJ~ WJ1 b,i J'Ua~ 4 łHl-"„~I· 

Amst~mfam, 21 sieqmia. 

. (Telegram W. A. T.). 

Biuro Reutera donosi z Londynu: 
Na odbytej wczoraj, z wykluczeniem jaw- ' 

Il'ości, konfe:rnncji atgielskich związ.ków góir
nfozych postanowiono 376 giosarni .Pł"zeciwko 
351 oofnąć pierwotną decyzję górników co do. 
wysłania przedstawicieli na konferencję szfok

hoim~ką. 

Rgrwuwy ~:łson. 
Genewa, 21 sie•rp'll.ia, 

(Telegram W. A. T.). 

Z Waszyngt-0nu donoszą, że pre;~ydent 
Wilson z po·rady leka:rzy udal się na pokla.Q. 
yachtu Mayflower, ażeby na wzmac.nfającBm 
nerwy powietrzu mors.kiem opracować od.po-' 
wiedź na notę papieską. 

140biłiHCjD ~Il n. 
Genewa, 21 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 
z Aten dO•DJaszą: Jednym z 11ozka~ów, za

Lt"tątlz-O,Il<O mobilizację roczników 1916 i 1917 
Z wląc;11eniem zbiegóiw żyd'{)WSkioch i mab.'0.l1l&' 
taJJiskich ri; :nioosiwoho<lzonyeh ezęści Gre.cjri, 
:zam-ies,zkaly·ch w Starej i N-0•wej Grecji, óraz 
niahometa:n: z rocz.ni!ka 1915 :r:okru w Nowej 
Grecji. 

Dzienniki d<eJ.nioszą, że 2ostał ares-ztow2_1ny 
nm:lkoniuszy :kirólews.ki, książę Ypsilan.ti. 

Zdob1cH lodzi · uodwodnvch. 
Berlin, 21 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo donoszą: Nasze lodzie p«Jdwo· 
dne znów zatopily na Atlańtyku i morzu Pól
nocnem 5 parowców i 2 żaglowce. . M. in. za
topiono uzbrojony parowiec angielski ,..Rose
mouhd", 3044 ton, z ładunkiem drzewlll. z Ar
changielska d() Cardiffu. Pozostale okręty 
były wystrzelone z szeregu lub silnej e-•skol'ty. 

Losy korpusn gretk. e~o. · 
Berlin, 21 sierpn~a. 

(Telegram W. A. T.). 

Biuro Wolffa donosi: „Journal de Gene;. 
ve" ponownie twie1•dzi, że 6000 żołnierzy, wy
sJanych niemcom przez króla greckiegcr- Kon
stantyna, znajduje się w niewoli i prac11je za 
frontem macedońskim dla Bulgarji. T". wys
sane z palca oskarżenie niniejszym p:x·:istuje 
s!t.;nai.§iU''ti~Z!iei~ Oddziały grec~ie.. k.Wre 

gytnaJJi w PinłimdU. 
Haga, 21 sier.pnia. 

(Telegram W. A. I.). 

Stan rzeczy w Finlandji jest tak poważ
ny, że należy się obawiać ciężkiej walki z I'Z!!• 
dem 1rnterslfm•;..:k~, o iie nie ustąpi on w o
.s.tatniej chwili \V p·ud..o·bny sposób, jak to uczy
ni! woiJec rnclm ukraińskiego. 

8zh.1kh0Im; 21 sier-pnia. 

,,Nowoje Wremia" :zWTaca uwrcgę, że ruch 
bolszewicki w Pe.ter.:.burgu wzmógl się znów 
znacznie i że liczyć się :należy z: now01ni „nie
spodziankami". 

Pomimo sur-owych zarządzeń generala Wa
silkowskiego, w koszarach pl'OWa<l_zą bolszewi
.cy -0żywfo11ą ogita•cję. Ta-k więc znany pulli. 
„Izmajlowski'' . wszc.zą!, ws~utek tej a·gitactit 
ro.!wsz, p,rzyczem żołnierze zrahowail magazy-
ny pulkowe. · 

Ostatnie rozruchy w Petersburgu zdają 
się by_ć tyłka wstępem do inas·owyeh zaburzeń 
na wielką skalę. · -

~śWicd~ZHIB CBr~tBIIBBO. 
Rotter.dam, 21 sieii:pnia. 

(Telegram W. A'. T.). · . 

Ceretelli <>świadczył korespondentowi pe
te.r.sburskiemu londynskich „Daily News", że 
wbrew poglą<lowi Lloyda Gee>rge'a nie sądzi, 
aby ~o-nferencja s.~t-0kholmsk?- stanowiła prze
szk-0dę we wmow1eniu dyscypliny w armji rn
syjsJdej. Przeciw.nie„ rząd . rosyjski. mniema 
że dzielność' bojowa wojsk rosyjskich by fab; 
'Wznrncniona,. gdy.by \Yojska: te wiedziały, że de
mokraeje będą wszystkiemi silami starać się -0 
osiąghięde pokoju. ·· . . 

Stanowisko przedstawicielst\\·a 1msyjskie
go na konferencji wykaże dowodnie, że wszel
kie pedraktacje są bezowocne, dopóki &ocjal
demokrac.ja niemiecka nie zerwie z imperja
lizrr: 2m niemieckim. 

HuBfirentia · szt okiołmsha. 
Szrokholm, 20 sierp•nia. 

~omitet ·orga.ni:zacyjny -0z3"1i gorliwe przy
gotowania do k1o:niereueji. 
. Wiadomość, p1odana swego czasu, że k<m
fereincję otworzy Gzheidz.e, w istocie się po
twierdza. 

W Jwnferencji we~mie ud·ział 150 uczest!Ui
ków, jeżeli usunię;te będą trti:dThos,ci puszp:m·
towe. 

Komitet ma nadzieję, że a,ngielscy j ira'll, 
euscY. S'O>Cjaliśe.i wenna udział ...,.y k'(llnfere>ncji. 

Narady pulitJG w 
.Berlin.,· ~1 

(Telegram W. A. T.). 

Dzisiejsza „ Vossische Złg. '" 
dzypartyjne narady parlamentarne, 
poczęły się wczoraj o god:i. 2 pp., tr~~Bl~f'iJ 
god.ziny. 

U dzfal w nich oprócz 
centrowców i przeds{awieieli 
wej wzięli też re.prezentanci narmlo1wyeh liłie 

ralów w charakterze gości, ponieważ 
<lzenie frakcji odbyło się dopieN dt.isiaj · 

p.oludniem. żadnych rezolucyj tor·m~11n:V1l!JL m 
powzięto. 

„Berliner Tageblatt" donosi: Wezora( 
,pirzed poludniem odbyło się pGsiedzeme k°" 
misji rady związ.kowej d-0 spraw zewnętr.znyeh . 
pod przevrndnictwem bawarskieg-0 prezesa mi. 
nistrów hr. Hertlinga. ·Kanclerz Rzeszy p~.; 
stawil S)iuację polityczną i wypowiedział się 

w sprawie stanowisKa rządu Rzeszy Vi'Zglę

dem n-0ty pa·pieskiej. 

Berlin, 21 slerpn!a. 
(Telegram W. A. T.). 

Kanclerz Rzeszy zaprosił przywódoow partjf 
do siebie na godz. 9 rano dnia dzisiejszego. 
Przypuszczają, . ie wtajemniczy ieh w istotną 
część · spraw:Jzdania o sytuacji politycmej, da, 
nego wczoraj. Czy ·wyjaśnienia swe powtórzy 
w k<m1isji głównej i czy są one przeznaczone 
do opublikf\wanfa, nie jest pewnem. 

Kanele:rz Rzeszy zamierza udać się do Bel· 
gji w celu oso-bistego zbadania jej. Podrói 
ta ma nastąpić po zakończeniu po~iedzeń ku. 
misji, kt6re spodziewane jest w k9ńcu tego 
tygodnia.. 

Poiar w Salonie?. 
Amsterdam, '&i sierpnia. 

lTelegram W. A. T.). 

Biuro Reutera don.-0si z Londynu o poia 
rze Sa1oniki: Dnia 18 sierp.nia wybuehl w Sa· 
fo.nikach ólbrzym.i po.żar. Czy są ofiary w 111' 
dziach, niewiado111·0. Ogień stlumi·on:o wioozo
rem dnia następnego. 

Berlin, 21 sie.rpnia. 
. (Telegram W. A. T.). 

"\-.Y.czdtaj wieczorem zrrnarl po długiej eh& 
Tobie Robert v. Mendel&ohn, naczelny dyrek„ 
tar domu bankowego p. f. „Mendelsohn i Co". 

[ 

Komnnik1t frHmski. 
Paryż, 21 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo donoszą dnia 20 sierpnia wie
czorem: 

Pod Verdun na froncie północnym zdo· 
byli francuzi po obu brzegach lUozy niemiec· 
kie stanowiska obronne na froncie 18 kilome
trów szerokości, a na glębokości, która w pe
wnych miejscach przewyższa 2 kilometry. 

Na lewym brzegu znajdują się teraz w 
posiadaniu francuzów: las A vocourt, oba · 
wierzchołki. Mort Homme, .las Kruczy i las 
Cumieres. 

Na prawym brzegu Mozy zabrali oni . · 
wzgórże Talou, Champneuville, wzgórze 344! . 
folwark Mormont i wzgórze 240 na pól.noc od 
Louvemont. 

Na prawem skrzydle posunęły się wuj 
ska nasze daleko w g!ąb lasów Fosse i· Chau
me. 

:Niemcy wykonali siln.e ataki w lesie A.· 
vocourt, na Mort · Homme oraz na wzgórzu 
344. Nasz ogień udaremnił wszędzie ich wy-
silki, zadając im ciężkie straty. · 

· Lotnicy francuscy brali w walkach wybi· 
tny Ud'Zial, ostrzeliwując z malej . wyso<kości 
gromadzące się wojska niemieckie, co przy: 
czyniło się w wysokim stopniu do odrzuceni.a 
niemieckich kontrataków. 

Na reszcie frontu ogień armatni o zmien 
nej sile. . . .:. 

ll~a ofensywa nad lsnnzo~ 
Wiedeń, 21 . sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 

\Yojenna kwatera prasowa donosi: -
. N.a fr ,o n cie po lu dn i·o w o~z ach od· 

n im przez caly <lziBń wcmrajszy trwały wal
ki piechoty. B~ly one dla nas w cal-ości p«r 
n1!.shrn. P? s1lnem pi:z;r·got·o:wa-niu artyleryj. 
skiem wlos1 zaatakowali odcmek Krua. Nasi 
ogień ·odr·rncil ich w tył. . · 

Na Mrzli VTh wyrzuciliśmy przeciwnika 
k:onitratakiem z wązkiego pasa frontu <lokad 
roolal wedrzeć się: · ' ~ 

. Na przy,czó-lku mosfowym T>olmeinu silrn 
ogie.~ arty.lerj1._N.~. póln~,&; od Kanału po\v~tivzy• 
~1~~sn1y w pr-z~~\Vatak~ ~'Zdarcie się niepny· 
Jacięl~, .. Odpa~,,ismy wsrod krwawych strat 
przecuvmli:a .lulka ataków jego, podejmowa• 
nych pod Bntof, oraz na pozycje pod V·odiee 
aż do góry św. ,Gabryela. Tak samo zalamalv 
się w {)g11iu nas·zym wielokrotne ataki na po· 
lu<lnio ~wschód. od C'vJrycji. 
. Nalwiększe wysił~i skierowa! nieprzyja~ 

ciel. w .eehi l?rz.erwan:a naszych Unji pomię
tlzv doli:n..ą,. Wilpp.llgliu i C~taalj'e~icą. Sz!·unn.u:. 



·. t 

·J~e ~ey. nteprzyjac~e~kie p0szm.p· 
'W nasey:m -Ogniu <0bnonnym. Na 
llde są :straty wfoc.hów. :Prócz il: 
3,000 jeńców. Naleią -0ni .do ·33 · y_. 

. \\'.cwraj w1erniorem monitocy '11iep:rzyia
cielskie osfa:·zeliwały 'Tij·e~t. 5 ~ków trafi-
1o 'Y domy prywatne, dwa p.irdłf roa ulieaeh. 
Z8:b1:~G 6 oSób, męfozyznę, Imbieitę 1' czworo 
"?2~~1. P·o-zatem ciężkie rany ~osla kQbi.eta 
i .ą:z1~mo. Jeden z mistl'ZioW&kip 'Vijc.e}owruuych 
słrzalow naszy.eh, .zmli.sU jeden .z monitor-ów: do 
rutJ?r:ze&auia ·ognia. Nas:oo hydria-plany x-ównież 
. W1Zlę1y i!WY u<lzial · w wa1ce.. ·ObrcIDucily on-e 
sku!;e&zm:i:e bombami bil.ter-je meptrZyjacielskie 
u :Uiścia S.t10<ppy i.osit:r::z.eliw-.ające T:rj-est moni:t'°
IJ-'Y·. P·omrmo si~neg-0 o,,,ania -0oboonnegio p.rzeci
-wmka wszystlue hydxią-:pl.a:ny ipo.wrocily. 

- ,, ' .. 

Walk.i n.a· Podolu. 

, ' 

odbyli w dworskim teatrze. Opowiadającemu . udało 
się z ,tmd-em diostać <lo loży, gd.t..ie na itsilne prośby, 
be.Z -biletu. pozwolono mu zostać. · 

. • , Już ,')'\l pi;:ot,wszy.rh chwil z.a jęcia czę§ci 37 nss. Ztg." zamie:;:t:ci;a. w.jmujący ·opis ostat- Najpierw mówił francuski minister Thomas., 
KI·ole··~"'. n ' l · · ''1."c'ri ,,.,~ 1·1, n„_ >)orlol". :'Iłowa jego by~a bar<lzo umiarko:wai-ui i przeszła bei 
. · .. ,,,. "a· .r ·o·~s qe.g-o ·przez >Yoj:,:ka moca-rstw ,_. " · · ·· r. • -

-cemralnyrh Rsi~shw1 ·Poznnilskb ria w-ezwm1ie Drzewo przewró~o:rn na drodze zmusiło nasz 1 · wrl!.Z.eńfa. Poten°' przemawiali żolnierze, przybyli a 
<:!.•T· n~ ł'ad "N " . . ' lł.n.:o, n-101.·11'1 (17~ z',1oc··:_.„,.,,.la ~·" .. "-~'".'"'· _W1'e h. ·.1·ło n' "'l!.l u_a;1-. ll. frnntu •. Aż nagle zerw al się huragan oklasków. v" t!J • ' y l al'OU10WeJ .;~ niezwvkła rr:oi.ow.ościa . - ·. .. . L~-. . • „_v-- „ u ' '~ "' 

P?·śp.ieszyloJz pom-0cą dia:r-0m -wojny na tere: "vae go, gdyz na nrnln lezru:o wiele umych. Droga 1 · Kforenskij zjawil się w carskiej lozy. Witano ge 

111,., ·"1·un · bvl_.,;. az' z1'elona od ze"''.1•zclonych 11·~.:c1·,· a gdz1·en'Le-._ owacyjnie,· pu<lziękowal i przyjął zapros~enie na 
V v-i:- ,;.,:')Wfillyn1; z.e wszy-st·kkh str-on zahoru ~ "il ~'- V „ •. 

p-rusk1e.g.o f{l!Osypały się oMite datki. gdzie w kałużach leżały tr1ipy rosyjskie. Ciężka ar- scenę, aby go wszyscy mogli widzieć. Powitał nai· 
.\V lutym 1915 r. zawfazal sie w Pozna- tylerja, która z drugiego brzegit zmnlm~la tu -od- . ~ienv podaniom rę~;:i .kapolm:istrza i kilku muzy· 

ulu specjalny k1omitet p. n.· Kl{)mite.tu niesie„ wrót rosjanom, zrobiła swoje. DojeżdZamy do lin.jt antó"\v, a potem 'wystąpił na ·przód sce:µy • 
.,..,.; u •.r " . . boiowe·;. l1krywsz", ~,o·_ „ za P"d"rk1·em,· ""~erwu" 1·e· Z chwilą kiedy z zwyhlego posła do Dumy 
~. :P·O-ill>Ooy w .u.:ról-e.$.twie .P>0l:skiem". Na -cze- • „ ~ - J n „ ~0~ "''""' ' ' 

1 t K 
· ill", z niego ata'" p1·ec.l.io•"'. Ma"y. z P"'"";tk•.i· P""'.' ;-,n-<. zostaJ: rewolucyjnym ministrem, zamieni! swa blu· 

~ ,-ego . • . .amitetu, zwanego :na•stępnie P•O,Tl.lUat'- .J • -·· .U, C,)' L l V'-'"'t uu.UV ' ' , ~ ' 

K f t 'J:' łek mostowy za Seretem ·szybko .się TlńVd.ęlfsza,· zę rosy1ską na zapięte pod szyję ubran'ie .. ·. -
m-e -0n;_n. e em :rat.un.k(}wy_:p:i -staną! nll\e;za.tkio- ,,.„ z „ ó „ . . . l }.'„ - Jak_ kola na powierzchr;i wody, tak n""'"" p1'e„hot"' aczą~ m ww i •.• rozczarownl mnie. Rozle"ł sie 
w.o_ ar'cł1oIB.' mp. g-u1eźn.ieńsko - 'P'OZllański) ~s; '""'""" " ... ... "' kt' l "' · Ed\I. 1(1. Lik · k' · po;suwa się póllwlem c:oraz. dalej. Biale !łb.l:oczki sucuy gLOS, ory wyg aszal krótlr.k, nrywnne z1fa~ 

U{!_ tłllfo._łlłiI!I r~d:11_ kftllftD!!~. , •ar ~1QWS ~l, a JH) jego ś.nti.erci ks, arcy- 1 nia W ton1·e b"""d''O eue~a-1·~~n~ ' P , · ' · > -. ~"'91uanu ąUu UHliRll biskup Ednnmd Dalb.or. · · ' szrapneli wieńczą hor:;.--:~ont. Pierwsza linja tak , . -..· ~ ' 0 "'"-'/ro. L owieaz1a1
, ze 

d 
P . . . . . . szybko idzie naprzód, Żl~ rezenvy nie mogą jej n.a- I pojmuje ogólne podniecenie, że je{ln.::1{ rozwiązanie 

Bu a.peszt, 21 sierpnia. · · ~rzy · pomocy ist:uieją'?y.ch · w J:(:1'Ólestwie dążyć. Ale nagle po wda.ie zamieszanie tam . na ,I· przesilenia jest. bliskie i że wobec tego 11ależv wsz''' 
(Telegram W. A. T.). O'l'gan.I:Zacyj ratowni-czych Ifomitet piomański przodzie. Przeciw posmvającej się linji ·wysunęła 1 stkie siły skupić na uslug~ch Rosji,~ldura chce p~-
. ' ' ro:zpo-cząJ isw-oia ·GW:·O:cna dzialaln-~/'. TI«> .ter"'"''"· I koJ'u ale dlatego "'·1s1 ok 0 z"r S"' > "''" W C:i':Orar o-dbv1',,..,, "1'ę 'in.o·<>J.,,,,,;i~ · 1 k ~ - · "'""' ~'I- "'.....,,,_, się inna z .. _nrzech•:neJ' strony. Obie _po:m1·e0 _zaly "'l'ę 11 • ' '·"' • " «-: ,,,;-~ .~ifę. 

· .• · .1. „:1.v "'. .r "'"l;'UZlem-e i·aa.v ·o- okun.:.·cfi ·ruo.=1·,o._ .... ,,,iei, : .• „ 7,.„" .... "ia."' .,.._ „ .,.ę"-e ,.,;.. 1·e1·~ ~- " ~ T b • t · · · od od ef: " .!:'~ .i .......... ''"'-'"'-l- ~ "! "Js."'-. -" """ .... + " ~,.... b z d · k · al 1 · b o Yi'a resć Jego m-0·wy, a w :niej odbija'! sit 
J.'()OO:eJ P· p:rzew na; wem króla i n.rzv _:SIOO"nroei. .in· "'.~_"1.u-cy1· ::tnri'e"''·ll""'h i· ,,..._-·.g·"lil.""·""J'' ze so ą,. apa aJący z.mro me. pozw a ~a e1 .o - I I kt zl . • kt k l ól · · , J.~-ch 1'" „ „_, .u "'".Y·~ ~.t'·~2 ,„, „.... ...,.._ « ""'"„ serwowac. . . c iara er c ow1e1rn, óry ta.· szyb w wyrósł. Nif' 
:wsp. -~a.zaHe ws.zys~l.\..l: ministrów. oraz_ ~r. xafo.wni.wy;ch ·pieliznę, odzi,eż i zasiłki pienię- ! · t t Hawk~, pfl':1zes:a wo~oon%o :u:ri.zędu zywnoscao.: 'Żlne, ;2';}3i:erane wśród p;olskie1· [ludności w ;zaoo- Pęd2imy żnowu naprzód i w zaglębieiliu dr~gr . mia on zewnę .:rznych :retorycznych znlet, mimo t~ 
,wego. I:ro::- "":Y.P:OWJ:ed'Zlial - mo:wę do iebra- il"Ze ipl'US:,kim. . spotykamy komendę pułku. Trwa ona w malej bud- J' . te kr<'itl~ie -~lo_wa \vywoływa~y burz~ . e:tuzjazmu. 
'lly$, w idorn1 <lal "'YifRZ szczeremu ubolewa- J k · „ · 11. . . „ <:e kolejowej na swem stano\visku. Tui obok pra-, 1W 1akis czas potem,_ kiedz od.;1euizalem :ie> 
11i11 .z povrndu, ii hT. Maurycy Esterhazy dla·!·<= .. - a :"::~··~.h3la o~1~?1?s~ ro_<ltaków ::i-a- cuje polowa baterjn, któ~·a odważnie wy!'!un~!a "~12 I Szto,th~lmu, spotkałem K1eren:,;1ner;n, który-w mi-:~· 
:z!eg'6 stanu zdl'O\\:ia ·w.tdiia! sie znms:zoriy ' I ~2} eh :V :Y·in zaborw ::>W.mae~y, ze Komitet naprzód._ Ciężkie granaty rozbijają ziemię. Kara bi·· j ~zy~_za;;ie został minii:;trem ivojny, na dwo-rcu., Od-
ustapi~nia ze <'.lar owiSka preze"· ". . -~.uu i p.oz.nUI13kl od marca lH15 ·r. d~ 1 lip-ca 1015 T. no,ve kule grają jak wi.:;cwrne roje kon1arbw.. ! . pttnva"dzał min„ Th'o·masa. Kiei·emJ!d,i h:.-1 w. t1ńifor„ 
1(~;;~1 'n.o. "ńo'.r""~l "~110:-rrrnie· ·ze· 't"·alk mIIrt1.,. robw„ wy.dał >0gófom 479.509 marek. Suma ia ;z;osta- W . k ,, . b r l mie i siedl między dwoma ofice1•ami. Szedł bardzo· 
uvJ. -' „ ~• ,,,J "".w. Vu. -O ip'O rz.e U • . „ szyscy lliOl "OI!lOlluallCI ata lOllÓW są ran- /- „1.Jl • b' „ . · · 

~ąey os:zczędz~nh~ stan z<l,;owia rltr. EstB<rhaz~ ;!!a ·~żyta p;zeważnie 1'.-a za!dadanie 'tan-i·ch :ku~. ni. Ja sam miałem szczęście!" Siwy pułkownik I' szy .:~o~ pra:v1e. rng1,. a 1:o_ule:·mi nie lubi, aby go 
go :Skłania go <l-0 uv;zględnienia prośb· o .cl .... _ eh_ru i\V. zmszcw1~~ch czę~e14?4 Kr?l~si\~a. W wskazuje na piersi. Kula karabinowa zgniotła mu I :Po~<11rnano i witano; spu::;cil i:i,;1<o głowę. 
niisję~ · · · Y Y . m1arę ~ednak bltzszego i.<lolcladnie1-szągo roz· guzik munduru. 

1
. · 

. · po.znama -ogromu nędzy w ·całej przez armję Posuwam" 'e ·e„ c la l 1 n ''d N · · 1 'l . d . .
1 

, . . 
1 

. . .• s1" J „z .ze { wa ert: aprzo . ._ 
· - asrępme ;;.ITO :r.aw1a -0m1 ooe-cnyich, że memie.c .:ą .okupoyrnnej .cz,ęści Królestwa Ko- , Rosjanie atakują, jak djably Podobno sa tam I Z h ł . 
r_:ezesein: mi:iistró?V~ ~O!Wal łtr. Aleksandra mitet _•po:mansld za-opfokowal się g-0-diwie rewolu~yjne bataliony śmierci. Znowu ida" na-1 . PSYG119 OBii czvnownl&twa ru~vls!f u;~o . 
'~ el:erlego, i . vwroc1ł s:ę <l_o_ ministrów i hr. ·~ziećrqi. :· W lecie 1915 r. po•staral się l{l!)mi~ prz-. 1 l b · K , · " ~ G' ' ·~ • 
Jfa-01ka z TJl'"sba o n.o.mer·'"""e· tet "' •.:i • k , „ k . h ..:n d . uc z sza oną rawurą. araomy maszynowe . K . . · 1·· "d . d 

e ·• • '!' '"', -~ !.:' :; ~=· l1owego .p,reze- · o uri.ąuzeme _-m-onJ1 wa> aey~nyc; '\.UU· zie- grają niestrm1zenie i po chwili fale ataku zatuy- i . ·OmtSJa I.KWI ·a-cyina p·o prze\vo.J.-nic· 
~a mmistrow.. ~e~uJe on tego tem ba·r<lziej, łi :i o stw.o-rz-enie w większy&h miastach .prey- mują się. . 1 iwem Ledniddego, reg11lując sprawę urzędów 
~e wyty-cznę p.olnyki powstają niezmienione tulk6w. Znowu granaty wybuchają za nami. z linji j i .czyncw•ników l'O.syjskid1 w Pol::ee, przE,pro-
i że gabinet pcd nową :prezesw:ą łJę,,dzie pra:- · Zakla<la~ie tanich i be7piatnyoh :kuclmi walczących nadciągRją ranni jeden za drugim. „Tu · l wadzn. także likwi·dneję wars:.rawskieg·0 oJ~n;gu 
f!awal dla-<lawaiejwytlmiętych celów. rcz·da;wnietv.;o żywn·oŚci, w \vyją.tkowyich ·wy~ trzeba r;;zerw, rosjanie atakują już trzeci. raz". l ·szkplnego. P.ostm10wila ona wsz)'Slkfoh nauczv~ 

:p;::.dkach 'Rd,zielanie -~pomóg pieniężny.eh, ·u- . Bateria. nie mogąc dobrze os!rzefrwać z za bliakit:h !' cieli i nauczy.cielki narod·ow·ości rosviskiej, z~-
"d · :k 1 · · I · 1 · kl d · jęty·ch p1;_zed w1oina. w Królestwie • P·olskiem, 

I l'ZG;; zame ··-o ·OillJ wa: rncy1ny-c 1 l :za a arue wzgórz, zaprzęga i cofa się. Ochvrót własnej ril'ty- 1 ~ -

. przytułków ;dla tlzieci - -Oto glów.niej-sze prze- 1erji! Wyobrazi6 sobie można, jak to działa na. nel'- j p·oprze-nosić do zakładów w R0sji centralnej. 
e::!ro Koresp. dono„si: Mól wystosował 1 ją\vy -dz:ialaln>0śei K.<nnitetu poznańskiego, wv choc'aż sie wie ,;e ·rrastapil'o t t 1 • . >e·o nie i.ctzie 1a.hv19, gdyż wa:rtciść pedagogi.cz.na 

· Budapsszt, 21 sierpnia.· 
(Telegram W. A. T.). 

rlo lu. _r""'."'ter"'n_7<e2:o p1'·<::m;o -oflr,,.cz-ne, ....,, irto-rem. o · l h · .i. k ·· t ·' · ·" " " '. · · 0 
"l ee imc:r.r;iycn · -. :i lno_ -ral11a term :S-zczegó1neiro dala naucz."ciel--~~ .u~~-~ ~- - "' „ „ · eo-raz i;v1ę,'l!szy1C r-oz.nnarae.u a ·ejl .r.a -o~ 1 powodów. Cienlrn linja frontu pozostaje na chwilę I ~ - ~ -' 

„ ~- ~- _,,,.,_,,_,_, i:,_ '-'~- " _,_._ - ""' r "'.u..J.""' " ' · ..,. 'V" i.='li_ ,_. ~ ·c. y •v , ez pomocy \hasnyc gran.ulów. Za to kal'ahiii~' - - 5 
-:wvraz~i u"-t ·_"_,.,·"'!U :n"e'""',;·o"'I' 1.,,11-.111·;;:trlinr' ·,...„;;..,.,-6; ·Kon:11·ta+u p"zna-h-"'·1·a.go 8·w1·„·d"z · '1>0 I b , h · ! .skiego ,i,es•t _niesh,·clJanie mala. \Vs:~~·-sev -ci 

serdeczne· ękow.a.~1ie i -zupełne uznanie. I że w <l.Tugiej połowie 1915 r. wydatki jeg-0 wy- maszynowe pracują ze zdwojoną energją. Cofamy pse.udo-:pe:d,agodzy byli wysyłani -c1o s-zkól po} 
Po 'iYY;;>W;\. i~u slów D.a-dziei, że ustępują- I nfosl~ znaicZl.;ie 'wję~sią sumę; ::iniżeli w i:ier-. się ku lasowi, na którego brzegu pracuje lazaret ,Ekkh,_ nie dla ·nauczania, lee.z dla wy11arada, 
ty pre.ze~ gabinetu odzyska w.ki·ótce zdrowie, 1 ·\V:SZ\':J pGfo"?;ie teg;o·z roku, gdy:z -0-d 1-go lipca polowy. Kierujący le,k:uz zatrzymuje nas. Prz.r· w}a.nia m~odzieży polskiej i do tego celu .sto· 
.wpewnil g·O ltról. '9 swoj.eru szezególnem zari- l 191,.5 r. do.. 1 -s.ty.cznia 1916 x„ \V}'Klal .on. 611.824 puszcza, że rosjanie dojdą aż tutaj, prosi aby· 1.a- S•owali ·caly swój system :szkplny. Teraz są bez 
ianil:r :i .J.tiezmieni·onej życzliwości. j' mk. 40 ten. i 1.40.843 :rb. 90 kQ<p. · · brać rannych, ilu się da. Zabieramy peiny W•)z. . wjęc,ia, m~1ją p-rzed 1Embą tni-epewną przyszłość, 

W·
1
·en"·"'"em 1~,..,;1 ·n.~i.oc:i..'al ·no"·.,,.,~ n d p · · · p · ·należ~ do .illaibar<lzieJ· sk-omnJ:iomitnwa'lP."Th -za. „ 

, 'l . ..iva. ~„..,, W„;.,·-..· ·.i.i :z .t' ·"'·Ivi:e J o .. <> zajęciu categio Królestwa ;przez pań- o przez ohydną,<lrogę pędzimy wzdłuż rzeki„ Na- - ~ • ' 
-.,Wiednia. j st\va eerit:rafae i pio :t'ozwiąianiu c: K. o. K'°'" gle droga: się kończy,. przed nami stromy pagórek, bytków bilmo~ratyczneg:o absolutyzmu i biada· 

!. IQitet -pozruifu."łd :był · tą; j-edyną ice1(ltralną in· a motor wypowiada posluszeństwo. 
1

. ją 'na:d sw-oim 'losem. 
sfyl;ireją dobroczynną, . która w ty•cłt 1n-ytycz.. Wyładowujemy rannych, a pusty wóz sam Niedawno; jak pisze krakowska ,,Nowa 

. ny1ckd'la Ę~'6le:e-twa~·clnv:ilach k~erowała akcią wyJeżM.a na górę. llałf.n~ powoli wloką sijz za nim. , Reforma", ·o·c1hyJ:.o się w Ivfo·3kwie zebranie ty-eh 
ra.to·wnkzą :D;a_;·Calei okupacji niemieckiej aż I Wsiadamy znowu, a za chwilę dojeżtlżamy do pon- i,: ?,wychowawców" sui generis, pos'.vięc-ane spra-

''''"'"egram W. A .. T.).· do" ,;hw'l. ·po· ·st . R ·,ł 1' . ·-1. , • Od t"'n"we·go mostu prze 1 tór. c·· a·n· ;...,· lk' .. w·om .erneih-t.ahwm~.wi<l.ocznie Jednak :nie p·I? x •--x "' :r i . w anrn auy .g1. -0p1e1n1rrc·ze3; 1 "' ~ , • , z r Y ią„ ą -„.'le . ie masy · 1 "' - , -

Za1dady, wy:rabiająee mate:rialy wY.buc.b!o- tej· iehwili0 t. j. od d.ufa 1 styczinia 1916 T. KO:. !' ~piechoty. · 'l'-o rezer-wy spiesżą zluzować swych fo- : godiili się j'e;;zcze zupelńie ·z •nowym porzą.d-
·We w Riig;iud, w Que'.be\'ll, :wy1edaly w ;po- · 1 mitet pozna.Tuski wBiedl w ścisły 1wntakt 'lo .. warLyszy. Po długiem ~ekauiu przedostajemy się ·I kieim rzecz;;., gdyż na zebraniu ·zg1:os7ióno, mię-

. :ffi,etrze. Zginęl-0 BUO os-óK W .sąsiedniei wsi l R. G. O. pGwierzając jej ·p-o-dzial d-osta·wza- na drugą stronę. . · · ' .dzy innemi, następujące ·wnioski: ' 
-~ksp~ozja1 zbureyJ:a 4-0 dDm6w. . ł .nyieh ;prze,ż siebie funduszów. Oprócz tego Ko- Zapadła ciemna noc. Na niebie srebrzy się tyl- ,,Pierwsze gimnazjum mę;;kie w \Va;:sza 

· · · · · j. mitet pażn.fi.ń.ski <lostarc.zal 'Zlla'Cz.o.e sumy J .... i- ~o wąziutki sierp księżyca. Ale ta noc żyje. \Vszę- wie (dom Staszyca, wlasncść da\vnego T·ow. 
\VfZ~BiE. W fliHUftftłi. · . . iwie i iBiałej Rusi. · dzie slyehać i cr.uć porusw.jące się masy 1udzi1 kom :mHik·o1\vego), .zachować <lla narodu rGsyj-sikiego 

! . Dzialalność -IfomU.etu i}w~zn.ańskiego za~ i maszyn, które kolo nas p~eeiągają. żadne.i latar- na ~więtą pamiątkę1 gdyż w tym <l.o;nu cierpiaJ 
islll;bruj,e na UZina:nie :nie tylko za tę wydajną po- ni, żadnego światła. No<: kryje wszystko to, co. się .i -iu:iiafl 1car rtosyjski. X1jlep:ize gmachy ·w Kró~ Amsterdam, 21 si-efł)-.nia. 

(Telegram w. A. T.). 

W j1ednej z depesz madryekfob. z dnia ~7 
4>. m, l-0n.dyński „Times" maluj-a d·okladriie . 
niepowoidzenia · · bezr.r-Oooda pow~eg-0 .w 

1\His-zpanji, zami-er~onegio ·przez tatne komitety · 
. izwiązku rewolucyjuQ · - so·cjalisty-cznego, p.rzy
'wódcy '\Sp.od<zi.e:wali -ąię s·parałi~ować iyieie g~ 
'.spOOaTcze. kraju :i: w któtkim ·przec-iągu -cza.su 
_po-walić rtą'.9-1 mo-narchję· za :p.omoeą ni.ek:i;w.a.
wej rew:olucji. · Jednak w mcmen;cie kl~ty·c.z-

i ' ' 
illYlń kataj!ol'iic11y-Cy dokonali z.w·rotu i przerwa.li 
.bez,tobocie. , Nawet .armja nie ob.ser\V>(}Wała, 
jak się spo&ieivrnn~, życzliwej neutrail:n,()ści, 
·a i"ząd ~tą;pł! · ~ . poduwu godną ener.gją. 
'P.I'zez tr-t.y <ln.i z ir.zędu .oidby;wały. się w -0alym 
. ikraju si:a:tciłll) a w Barcelonie i Sabadelli lllia~ 
,ły miejsce P-oważn-e wai}ki. Pxzyeyódcy s·o'Cja· 
'· łistycznł -VV-raz. z setkami. innych osób z-ostali 
. aresztowooi. · 

'1) 
-

Władysław Orkan„ . 

m-OC, z :j~ą '.Qrzyszedl Królestwu, J,ecz i iZa me- dzieje. Maszeruje nowa armja; która jutro żsgrozi lesrtwie P·olskiem po·imta wić dfa szkól rnsyj· 
:rody :Zbierania na tę ip()filt{}C ofiar w:-ś.ród spole- iłanJ•ę rosyjską. l tall: idzie ciągle naprzód. -skfoh". · 
<(,'eństwa ·w PoznańsJdem. Jak -p-owsz.eehną Jeden z obecnych dyrektorów żądał nawet 
'była Qlfia:m-0ść :utśwfa:d~zy 1d1'ka ~yfr. --- aby wszystkich ł'03yjskich pedagogów p·owró-

... Pierwsza :skladk-a, · dt0 której wezwał K.o-- eono ~a da:wne stanowiska, ie wzgltclu na _icl! 
mitet, przy·stęl,}ująe do działalności dała od lu- Kiereński jako nuiwm1. „za·slugi"~ . , . . . 
tego .1915 ,Q-<. do 1 lipca 1916 '1:. ogółem 11Uarek . . P10 .uchwaleniu tyrh wni·o·sków, obecny na 
2,431,811 ii 4,aso :rb. P·o•za;teD:l, w .ustan1rYWiio- „Vorwarts" zamieszcza następującą sylwefll:ę zeornniu ·p.r.zedsta\videl rządu ZViTĆCil uwagę, 
nym.-p:riez Papieża tak żw. „dniu polskim" w~ :rosyjskiego premjera Kierenskiego; :te '.r).arażą -0ne uchwalających na ;.;zyder5iW() i 
stało zebran.e w P1ozna-niu, jak i w ealy,eh Ni-em- . Było to w IJierwszycll dniach maja. Petersburg obur-ze11ie ogólne .. To też ,,w :n?ót!;;iej dtodzo" 
-ez.ech mk. 1.423.055. Loforja· fantowa, mzą- był bardzo podniecony. Minister ·wojny Guczkow O· w::;kireś1ono je z pro·tokulu chra<l. 
dum.a w P.oznańs.kiem prze-z Kmnitet Pań puścil gabinet, a nikt nie wiedzial1 co się stanie. Byl fo j·eden chyba z :(Jstat·n.ich .zja1'.idó-w daw 
iprz.yniosia 200.275 mk. Opróciz :tego z ·Ofiar Zwłaszer,a sfery średnie patrzyły w pr-zyszlość, z -0· . wu-ego 1tr,y11!ow.niciwa1 k1óre 'Zim:iszone \Jbernie 
spolooz.eństwa w ·ea!y.m. zaborze . pruskim ze· ba-wich gdyż Guczkow byl kh mężem zaufa.•ia. uforywać starannie s·s.oje 1intlziejc i pragaie
brauo doda~riw-0 700.000 mk. Ta po.w~zecłm·a. Co kilka dni odbywały się wtedy ,iJ.neli.ngi · nia, 11n--ó!Juj.e p~·zy.rrnjm~ !ej . ZE'\•J:1~l.n:11i~. pi't:t 
;t stała o:UamC>ść P>0znań.skiego świadczy o tej 1wncęrto\ve" na cele dobrocz;ynne lub patrjotyczne, :Stos·?:vac. -s"ę. \W :i:u\~y~n stosn:11-:,'.:;f, ~t~Y n~e 
:s.olidarrn>0śei :nai'Od>owej i uświadmnieniu spo~ a na ich pmgram slct.acb1y się produkcje muzycz- 'tracie os,tatmch ~1,ouklnv <l:o ;e.ycrn v•: ::onme 
Jlecznem, jakie p:rzoniknęfo i:am .do :w1S.zystkich ne i przemowy znanych albo cieklnvych ·mó'''ców. ·pensyj, wyplarnnyeh mu przez · ':. :c; za"a-
warstw. · Pewnego dnia rano pojawiły się plakaty, zapowia- wy • 

dające, że na takim metingu będzie przemawicl 
minister Kie:renskij. O godz. pól do 10..ej . rano 
nie byki już ani jednego biletu. Koncert mial się 

zuiąc biały pu..'1.kt na }lochył.oścl, ku któremu Był-o ,to pOO.ezas zniw. Zwo;&ono. ję~.ień 
' właśni~· 2bliżała się w :najwyzszym l'oopędzie z pola do st-oduly. Z:razu :mbota sŻl;it p.owoli; 

dtmura JrlrasjerI:ów. - Ta kaplic:Lka stoi tam Lecz na ·Od\vieczerz przyśpiesz.ono pracę :ii na-
me be.z pr.zyczy:ny... · ·. wet gorączlmw10 zaczęto się 11w:ijać, gdyż n:a·d"' 

Rzecz .sama wyjimśniła zię wweśniej, :niż ciągała burza. - Sam pan Lopatka, Ddgło:Sem · 
Ney :mógl znaleźć odpowiedź. grzmotu .zbudrony z d·rzemki poohiednlej, o-

. Oto, g<ly ·Chmura jaz<ly z:ró:wuała się 'Z bia- bjąt -d·owódz.tVi"O mt<l. :z\vózką. Ro:drnz-y · jego 
lym„punkfem, z.niknął plerws.zy szei'-eg - dru- gi1omkie i sfanowcz-e ujęły popfoch w· pewien 
gi ...:... triZeci.„ i ;z:nikaly dalsze, jakby _ich :zie- bd i_ nadaly :rl()bo-eie tempo hojoowjeh poru-

. :n.1ia. pochlan_iafa. .sz-eń. . · 
Napofoon -zbla.fil ~ :z110.zunii-at Bvl tam Wi<lz:ieć go by}o, jak :stal przy zrzucaniu 

wąwioz gięhoki, niewidoC'Zmy ze w.zn.i~sienia, snopów z w·ozu na progu bioiska i d<.t taktu po-
,pneciuają;cy pochyfo-ść. Nim wypełnH się kof1- <lawa-nia 1rn stóg wycina! osti'o: ,,Ra.z, -0._w;;i, -
mi i ludźmi -- -chmura stopniala 9 'trze~ią raz, dwa!" - a p-e>te1n, gdy xaw:rą.can-o _w po.: 
część; .reszta p.rżejęeJ;.-ala p-0 tym mośeie kr·wa- le, .,vska:khva..J: na wóz i, atojąc niby na ryd
·wyin, pognała dalej ku róv.!ni·nie. Lecz osła- wa11ie (\vłd-zial nawet na sztychu po<l·qbną 
bfona jui w pędzie i w swej masie, nie z.dola- ap.oteozę Napoleona), pr~yn:aglal M:aćk~_- ~-e-ya 
la r-ozbić ezw,:irohoku. Pl'ZysiJ:o następnie Wa- do pośpierhu. . . _ 
terło.cr„. · Zwieziono już kóp spo:iio. W'Z~ęto wl:aśnie 

Kapliczka byla więc przyczyną, która spra- -przedostatnią. 1'1opę, . gdy Jmraa zbliżyła się. 
wiła npatlek Nap·oleo.ua. P.oz.ostawała jedna j-eszc.ze k>opa. 

Gdyby był w.uwaiyl t.ę kapliczkę wcze-- P.an Lopatka w gorąeZ>e.e bojowej sam 
śniej i 1Zbad.W, z jaklego p-ów-odu tam stoi, nie wlasnoręc71nie p.arnagal 7'iwłieać ::mopy n.a hoi-
bylby p 10.Syfo1 swej decydując.ej siły :na .strace- sk>o. . 

. inie. Leci ;spo.str.zegi ją za.póirto, zapórZno był-o - Spie,;;zde sięi _:._ wólał. - Jesicze ta 
wiSl:r*Ymać wicher. jatdy. <Jstatnia )i::opa, i zwycięs-twiD! · .. 

· Prosty yx.zypadek. . Gdy Ża'Wróomw, W:Skocżyl na . '\V~ÓŻ. Jak u-
Co. .sp'Otkaln Napoleona, m-oglo sp-otliać i J>J."z.ednio ii .popędza!~ co tcllu. Bui:z;a ·Wis.lala-

~~_~patkę. T~k -się też :isrotn:ie stało. ł tuż-t:U~ jeu-0 spa-ść ulewą ••• '. · · .:„; · 
" , ·-- . ~-- - '• . 

-:- Jedź :ha przela_j! ~ krzylmąl kv wdt 
nicv. 

~ Maciek i:ikn;;c:n z dr-ogi i wziąl si~ 11a 

p.rze>laj przez pole. . 
P·ole ·w tej połaci :,spadziste hyfo - koni-a 

ruszyły pędem. Wóz, podskakh;al po uierów·~ 
n-ościach gruntu. . " 

Nie ·zwaz1:: n:a to pa'll Łopatka - E.tał 1:;.o· 
haterBko na v,uzie, p1:zyti'zy.mu.jąc się dJ:.ouią 
drabiny i śledzH pilnie lh'Sif{p ehmur~'· 1'-osa-
111·0 zapewne ·Czynić mu.si.al i woiniea ~ gdyż 
nagle pan Ł·opatk·a, spoj1·z.aws:zy przed się 
krzvknal: · 

~-'-Ney! Nie widzisz ·ośle? ... Ka-pliczka? 
·. · Lec~· j1iż póirno hylo utrzymać kunie rc.a-d 

lfrawędzią wąw-0zu. Runęły priedniemi uoga· 
mi w urwislw! p-ociągając za sobą wóz. 

S:wześciem ·jur nie byl gfęhaki. Skońc•v
ło śiEj. na te}l1, że \voźnfo~ p~'itrukl sir. trod;~. 
l{!O:n1e wy-"zly z nka1ec-zeniami. - Ale '-Dan Lo~ 

, . ~ ' t 

patka) slmczyws:r.y w krytycznym momencie z 
wozu, zlrtmał ·nogę. 
„ ·o.dniesl-Ono jęezące,g.o w czasie i.dewy 
gr.zmo_tów <lo d·omn; poezem zn pm-a--!:} wez·wa
neg:o '!; miaste~zka. lekar.z.a 20·51ał {ll1 rm;;evvi::;-

' z.i.o.ny <l~ 22pitala. 

-------:---



4. 

: Gustaw Herve podaje na lamach „Victoire" 
~ bardzo ciekawy wyv.iad z nowomian,-0wanym mi
~ nistrem marynarki, Borysem Sawinkowym) za.wie
. raiącyro wspomnienia ministra z okresu terrory-

zmu. Minister bowiem brul udzial w. zamachach 
. na Plelnvego i wielkiego księcia Sergjusza. 

Minister między innemi opowiedział Herv~ 
mu, jak ~e>vnego pięknego dnia, na jednej z ulic 

. ustawial swój maleńki oddzialek, jak Jerzy Sazo· 
now rzucil bombę na powóz Plehwego, jak podno-

. sil z ulicy leżącego we krwi swego szkolnego ko· 
legę Sazonowa, aż nadjechal drżący i dzwoniący 
zębami ze strachu naczelnik policji na pustą i 
wyludnioną ulicę, i podbiegłszy doń, kaza1 mu się 
usunąć. 

rarsza 
Kalendarzyk. 

:Rocznice. Dziś 22 siepnia 1531. r. Bitwa pod 
Obertynem, w której hetman Jun Tarnowski od· 
niósł świetne zwycięstwo nad wojskami hospodara 
mDldawskiego. 

1584 r. W Lublinie zmarł Jan Kochanowski. 
_ 1915 r. Z Warszawy wyruszyły 4 końipanjc 

ochotników do I brygady Legjonów polskich. 

·Imieniny. Dziś Symforjana. 
Jutro Filipa. 

Włościanin podczas wa!nJ. Bez porównania. fragfozniejszy przebieg mial 
zamach na wielkiego księcia Sergiusza. Po dwu
miesięcznych wyezeldwaniach dostali w końcu ter-

. rocyści ofiarę w. swe ręce. Stfilo. się już ogólnie wiadomem, że ci z wfo-
Powóz wielkiego księcia zbliża! się do teatru. ścian w Królestwie Polskiem, których ziemie w pa-

Kcalajew pa<l.u.ió:sl rękę, i b.J:yw~icmie opuśc-il ją. bliiu ·większych miast nie dotknął żywio:t wojny, 
Był to znak dla• Sawinkowa, że policja czuwa uwa· · :(Jotooili majątki. Ale nieoświecony chłop polski, · 
inie. Jednak nfo nie zauważono. wmiast zachować nagromadzony kapitał na cele 

Savrinkow podszedl do Kalajewa i na pytające utylitarne, traci go w sposób dziki. Chlopi, · sąsia-
spojrzell.ie otrzymał szeptem odpowiedź: dujący z miejskiemi środowiskami, pod wpływem 

Nie mogę, zabrakło mi odwagi. Obok teg<J po- · ;.imibicji" swoich żon, zaczynają odgrywać rolę 'ty
. twora siOO:ii mru:y chfopiec i oofowefynika. Tn;eba kóW miesteczkov:ych, którzy się latwo dorobili gro-

. „n • • sZa. _i -w pierwszym rzędzie wydają bajeczne sunly .. spr&wę ow.ozyc.„ . 
Dopiero w parę tygodni potem, gdy dzieci by· na dekoracje swoich wnętrz mieszkalnych„~ 

ly daleko, bomba rozerwała wielkiego księcia. W Więc! fortepjany, więc trema lustrzane, więc 
parę dni potem powiesi;ono 1{alajewa. <>idobne lóżka. metalowe, szafy z ornamentami, k6-

Byl to mój szkolny kolega i rówieśnik _ koń- bierc.e i miękko wyścielane otomany. 
czył opowiadanie Sawinkow, jak również i Jerzy . Autor tych slów mial sposobność oglądać w 
Sazonow. Obaj byli ludźmi wybitnymi, szlachetny- ·tych dniach chałupę takiego chłopa z pod Warsza-

. mi i dzielnymi. A wie pan kim byl ÓW chłopak, to- wy, który się dorobil: Na środku izby stól sosno-
warzyszący wielkiemu księCiu. ów młody książę, wj; przykryty serwetą z czerwonego pluszu, dalej 
któremu Kalajew darowal życie? · · pod pulaperii lustro suto złocone, potem kozetka 

Nikim innym, tylko tym, który jako wielki dywanowa, wreszcie krzesla wiedeńskie, dwa fote· 
. kliążę, przed paru miesiącami kulą rewolwerową lę, kryte skórą i na ostatek szafa mahoniowa, któ-

.· .uwoll;i.il: Rosję od Rasputina. · · ra, że była zbyt wysoka, aby się pomieścić w cha-
łt1J?ie, została ... wkopana w ziemię ubitej podłogi! ..• 

A na tle tego wnętrza: gospodarz \v żóltych 

Wieści z Rosji. 
Kabnnnk w klubie KupiaGkim. 

Jak dono.sz.ą pisma moskiewshie, w tyoh 
· dniach, przed klub Kupiecki, ok-0fo g-Odz. 2 :po
pólno.cy, zajechało k.Uka .samochodów, z któ-

; cye:h wys.zto około 30 osób. Oz-ęść w unifo.r
~~f;l<eh iclnierskich, -część ~ po cywilnemu. Na 
:·!tżęi.e -postępowało 2 w mlindurach oocerskich, 
-:~.eznik i chorąży. " ·. 

Część wstała na ulic.y, ezęść W·eszła . d<> 
środka i, po~ostawiwsz.y wartę :w szatni, ru
szylla d-o pok\łjów gry. 

· '. Na ezele szedł poru<:zutk, J-ak twiE4~, · 
::;oywal oo >0.statnfo niemal ·codziennie w kłuhi.e, 
przeto izńal roiiklad. P-0pr-0wadzil swój Qd- · 
1.dział wprost na werandę, gdzie :grano w ikarty. 

. }>rzegrodę, dzielą.cą widzów od graczy, ·wył-a· 
.1Wano. 

Wsz.OO{szy na werandę, .poruez.nik wyją! 
)lwa :rewolwery i krzyh-nąl: „ręce do góry". 
.'Ukazaly się też rewolwery w rękacll jego 1«r 
· .elgów. R:01Zlegla się salwa. G:ra-0ze, Jdórych by· 
::~'° o0k!ofo 200, dusząc się -w:zajoem, poozęli tloozy6 
-·się przy mzwiach prowadzący.eh dl() ogrodu. . 

·Raihusie !Zebrali ze stolików wiszy8tkie ipie
. ~ądze, odebrali od obecnych W-O·reezki, po-trle
. U.e, pie-rści-onki, pa pi erośniice, zegarki i t. d. 

Ogółem zrabowano 300 - 360 tys. rih. . 
Kilka osób odniosło lekkie :rainy postrza

le.we. Między .innymi· i por. · F.rej,gang, który 
we.zwal teleJ.i.onic.znie milfoję. 

Przybyla .miUcja p;iesza .i konna, lecz. zapó-
. ino o 2-3 minut. Znaczna iezęść rabusiów ._ 
q;biegla. 

Kilku bandy1iów aresztowano. Jeden z 
:ni.eh został zabity wystrzalem w gł()lwę. 

„Huskaja Wola" w r~kach 1narobłstó1. 
Pisma rosyjskie dion.oszą, iż gmpa uzbro

jony.eh od stóp d-0 .glów anal'chistów ·wtargnę-
. J!o do drukarni „Ruskoj Woli", -0śwfad~ając, . 
iż konfiskuje drukarnię. Na podwóme wj&
.chalo 80 anarchistów z karabiillami maszyJlQ
·twymi. W s.pólpracownic.y pisma i 1personel 
'drukarni opuśeil gmach wydawnfotwa. 

Kilku ·zecerów, przekonani-owo zbliżc;m;y;c.h 
rlio anarchistów pomogfo ini w zlożeniu i wy~ 

·.drukowaniu ·o.dezwy, w której powiedziall'D, iż 
„Ruskaja Wi0la" z;o&tała założona przez Proto-
. popowa i t. ip. zarzuty. · 

Spr-0wadzono wojsko, .fiom otocz.ono i po 
pewnym •czasie napastników aresztowano i 
pr:ziewiezłono do korpusu ka·detów. 

Prawo o wynajmiB miasiiań. 
·Mińister sprawiedliwości polecił utw:.nrzyć . 

.c.p-ecjalną komisję do przej-rzenia prawa o wy"'. 
najmie mieszkań, wydanego 27 sienpnia st. st. 
1915 r. Prezesem tej komtsji zostal towarzysz 
miu. Ska1fatin. . · 

W oilrnniG nracy niRIGtDi&h i kobist 
Rząd ty'lnczasowy postauowU zmienić pra

~-,o z d:niia 9 mar.ca st. st. 1915 T„ którego mo.
eą nieletni przed dojściem do fa.t 15, oraz. .ko· 
:oi-et~, byli ·c1op:uszczani do 1pracy nocnej w ko· 
i})almad1 węgla w Rosji Eur.op.ejskiej. 

Radn mioiska w Połtawie. 
Z og?Lnej lie])by 47,000 wy.boreów, g~walo 

w ~'i!ta.:v1-e 24,339. Do Rady miejski.'0j przeszłiJ 41 
~Jal~~<;JW, 11 K. - D., 8 ukraińców, 8 z liay ży
d'()'WtSkieJ. ________ ,.,..... 

ćiżmach, przy złotym zegarku, w pstrym garnitu-
. rze marynarkowym od t a i 11 e,u r'a z ulicy ś-to 
Krzyskiej, zaś jego połowica - w kieooe z welnył 
~· koli:.żykami z granatów i w bucikach za· 40 rubli 
od 'szewca z warszawskiej ulicy pryncypalnej.„ 

· Gdy z jednej strony możnaby ze smutkiem i li
tością zatrzymać się nad brakiem zrozumienia wła· 
Sll-Ych: potrzeb u chłopa, z drugiej - niepodobna 
priejś6 do porządku dziennego nad takim wid<r 
mym znakiem r-0zszerzającej się parodji w stylu ,j 
charakterze domowego urządzenia u naszych wło
ścian. 

Nie ulega wątpliwości, że >YTaz z toczącą się 
dajej wojną, zaznaczone powyżej próbki mody i 'szy
li:u miejskiego rozszerzać się będą na dalsze wsie 
polskie, więc nie "trudno sobie wyobrazić, w eo się 
obrócą wkrótce charakterystyczne dotad i swoiste 
miądze.nia chat polskich i w- co się z;mienią siel
$kie gospodarstwa domowe przewaźnej części na-

. :Sego· wlościaństw11 ..• 

' Czy nie czas, aby jaknajprędzej przysta_pić do 
· ak~ji -Ozynnej, mogącej w zarodku stłumić obrzydli
~ą apetyty „pańskie" polskiego chłopa i zaopatrzyć 
go w porządne i stylowe urządzenia doll\ul 

Nigdy żaden pionier przemyslu ludowego nie 
mial chyba lepszej sposobności, jak w tym momen
cie,· :rozbudzić w . chlapie polskim pewne zamiłowa
nie ęsfetyczne, pewien smak i pewne poczucie pię
ltna„~ .Dla setek, a może i dla tysięcy pracowników 
oJwi~:rą. się przy tej okazji wdzięCzne pole do po- · 
W;'lżnyeh zarobków! Sigma. 

Rola >dziennikarza 
albo O letnisko na f owązkaGb. 

N~jni~ęśliwszą istotą pod stoń-cem jest 
dm~iikiarz. Bo czyż przedstawiciel :iinnego zawodu 
napotyqta na swej drodze. tylu mentorów, nauczyde
li, doradców i t. d, oo ten biedny praeownillt pió
ra? To~ kawy znajomy i nieznajomy ma mu ooś 
do IX>wiedzenia z sakramenta.Lnem „a móglby pan", 
,,a nieC'h pan", „a :W.by fo pan"„. i i. <l. Posiadamy 
cały legjon. lu<lzi, którzy obracając się śród dzien
mkany, bądź nawiedzając lokale redakcyj.Ile; spei· 
mają -e . zamilowaini-em rolę illi-e:pmvQła:nych sterni
ków, ja:k gdyby nawie spo1:-ecznej, bądi politycznej, 
bez fob. wspóludzialu gro:z;ilo conajmniej zejśde z 
gQśillńca zdrowego rozsądku. Są to t. zw. „pily". ód 
h-tórycll nie wolne są ro.ietyllm redakej-e pĘm 'sto
lecznycll, lecz i prowincjonalnych, działające prze
w~ie w dobr-ej wiel':ze, w imię sympatJi dla da
nego pisma, nie rzadJm też i QS-Obistych do j~o 
Jrlerowmilm, bądź wspólpr.a.coW!llików. Często bez 
żiad.nyoh powctlów, ;pod wplywem „genjalnyeh" PD· 
µty.słów. · 
· Pila redakcyjna bywa. rzadko ciekawa, często 

komiczna, stale j~ak nudną. 
. Ot<> w tych d:niac.h np., gdy miałem pilną, ter

minmVi! pracę, wpada chłopi>;e redakcyj-ny z zawfa.
domieniem, że p. X. chce koniecz,nie mówić· Z{) mną. 

·N1m mola!em C-OŚ powi-edzieć, do poki0ju wchodzi 
SŻpakor,t,•aty I>OCZeiw1na i, po zaprezMtowaniu się, 
poiillform<>waniu o sta-nie rodzmnym, majątkOwym, 
k<0Iejaeh iy-cia i t. <l. - -0świad~za, :fź przysz~l mi 
,„p-0di>u.nąć" kilka myśli do napL"'łlnia „artyku1u". 

- Bo widzicię (po pól godzinie byl juź ze 'mną 
- na ;,wy"). !llfo powie.in, by mi się wasze artykuły 
· ltl,i-e podobaly, ale toć i ja mogę się na coś . 
P!Z;Rdać. Strz.ema, mi pewna myśl. Teraz wojna, o 
wyj~d,,na wieś trudnD, a foć mamy ,Jakie piękne 
letnisko ... na cmentarzu Powązkoovskim. Zrobiłem 

· ;p.o-ezątek i czuję się ś\vietnie: Mam tam grabie, Io· 
p~tkę i coozie1mie, po przewertowa11iu w knncel-arji 
cmentifr.nej regestru pogrzeba,nych, spędzam po 
killra godzin dzieIDlie na porz~dko\rnniu grobów. 

\ Poe~~ :m--0-bilem otl mogił moich dawnwh nau~ 

czycleE. X:e::na pan pcięe;a Juk dobrze robi na 
7.drowie pra,ea fizyc;;na. P!ln tego nie, pru!.wwal? 
:'\:ech parr kiedy idzie ua Powąiki. 

Mówi! diugo, szeroko, a gdy zamilkł zmęczo
ny, starałem mu się wytlóniaezy-0, że nie msm 
czasu na tak dalekie wyeieciki, obiecywałem iść 

m jego przykla<lem i t. d., lecz on nafagal, l:Jym o 
fom napisal do wiad-0mości s:terszego o.gólu. Przy· 
rze'.-dem wreszcie i... dotrzym:tle.m słowa, licząc że 
wię.:ej nie przyjdzie. 

Lecz co 1mcząć z innymi? 
Y-Id • 

Przennszeni~._ spraw do Si_~dów. króle\Ysko -
polskich. 

\V ;zwią:ilm z następującym ,v dniach naj
bliższych ·Dbjęciem sądów przez Radę Stanu 

· już -obecnie, w &prawach eywilnych, -0drac.za· 
nych na pr-ośbę stron, p-rzmvo<ln.iczący zadaje. 
stnmom pytanie, czy s.triony życzą sobie, aby 
sprawa rczporna'.vana była dalej pnez. ces. -
nieti1ieckl są<l okręg-0wy, czy też pi'zez królew
slrn - polski :o-ą-d ukręgGW.)0• 

Twierdząca ,odpowiedź -0bu stron pm-rodu-
j i; pnei!Janfe ·sprinvy we-dle-źycz.euia. · 

· . Nabiał droż!}e, 

Od tygc·dnia niemal ,C>odzien.nie idą w gó
rę ceny mleka i masła, mleka z wodą i masła 
r-0-z,vodnicmego, z przyc.żyny zl1pefni'e 11iewyja
śnionej i bezzasadnej. Cena masła dochodzi 
d.c- 7 mk. za funt, mleka zaś <l-o 90 fen. za 
kwartę. A przee.ież c: T. R. w {)deirwie swojej 
zapewniało, że ziemianie dalecy są -O<l &z,fucz· 
nęgo .podnoszi:mia cen. A tymczasem 'llawet w 
sklepach spólek mleczarskich ziemiań,skich 
ceny podniesion-0-, -'- chodaź spółki te nie na
bywają nabiału od spekulantów_. 

R. G. O.· 
Ra<la gl. iQpiekuńma otrzymała .w lipcu 

-0fiar na sumę mk. 491,030, w tern od Ifomi
teti1 poznańskiego mk. 110,000 ...:. oo Komite
tu ·szwajcarskiego w Vevey ink. 301,g42 - i(}d 
centraln.ego T-0w; rolniczego mk. 34,000. - od 
·Tymcz. Ra<ly Sta'llu mk. 10,500 - 'Od R. O. 
P'vw. s'Olk'0lows:ki-ego mk; 14,425 - od magi
stratu m. st. Warswwy ink. 15,000 i od p. Ail
dr.zeja P.otworow.skieg;o mk. 2:000. 

,Gotówki do dysp.o·zycji na dzień 1 sierp
nia byfo mk. 89l,708 R. G. O. wypłaeiła w liP:
-0u r. b. 21 :J;ł.ad-0m opielmń.czym pTowinc.j1cmal-
11ym mk. 262,017. Najwięks-z,e izapomogi 1otrży
ma:ly: R. O. -0kr. łódzkiego mk~ 95,000, R. O. 
.ipow. warszawskiego mk. 40,000 ł R. O. m. Ło-
dzi mk. 25,000. ' 

R. G. O. posmn·owifa. asygnować: .dla 
Sichr·@iska dla dzieci w Sielcach mk. 1,000, ty
tnfom .zapomogi je<lno0ra.7JÓWej, na bilr.sę dla U· 

.czącej się mlio·dzieży !Ila P:radze prlby ul. Pa• 
!llieńskiej m. ;1,1 rrik. 500, .tytule:rri Mpiomo.gi 
miesięcmej, :p10-nadto postanowiono wystąpić 
z odpowiednim wnioskiem -yr k:omisji ro~-dzia- · 
lu funduszów z kwesty ogólno-kraj•owei o :przy
rznanie :tejie bursie na P1ra.dze. zap9mogi Jedno
raZKlwej w sumie mk. 6,000. 

Brak chleba. 
Z ·rozpoczędem no•weg.o o'kresi,1 hrak 1chle

ba, spowodowa11y :przez niedclężm.ą gosp'O®ar
kę magistratu i karygiodne iw-.prnst trn.frn-0-śei, 

f>'tawiane przez pieka!f.zy, -:- wystąpił ·jaskra
wo. 

Z.n:owu, jak prred paru tyg.odniam:i łxledni 
ludzie wystają .no·cami w •og-Ollkach, pio fo ty!l.
ko :by wra~cie do·wiedzteć się,· że ·chleba info 
dostaną z tej lub .owej pl"Zyczyny.. 

Najwyższy c~as, by fe 'WSIZystlde ,,pTZy
czyny" magistrackie, podawane 11slużnie. 1c-0-

d-zień !Ila po·ciechę glodnym przez . niektóre 
dzienniki w ,bliższych 2 magis.t.ratem po::wsta· 

. ~ące stosimka:ch, __ Ta:z nareszcie ustaly. 
Ludność wie, że j.est mąka, że są p-ieka:rre 

i - te .chleba IIliema. · 
Re~nta -jej nie obchodzi. 

Z Rady pol. stow. pracowniezyeh . 
i W piątek dn, 31-go b. m., o Ue si~ zbiorą de

legaci 7-u stowarzyszeń, odbędzie się pełne po~ 
siedzenie Rady polskich stowarzyszeń pracowni
czych. Na porządku ·dziennym ·są: Spntwozdanle 
_prezydjum, sprawy finansowe, zmiany w regulami
nie dla komisji interwencyjnej, uruchomienie ko
misji oświatowej i przyjęcie do grona zrzeszeń, 
zgrupowanych w Radzie Z\viązku zawodowego pra
cowników handlowych dzialu. lrnlonjalnego i - spo
żywczego st. m, Warszawy (Leszno nr. 49) • 

Posady· dla. a.kuszei-eik. 
Powiat ostrowsl-d, gub. łomżyńska udzie

la akuszerkom; które chcą się osiedlić" w więk
szych miejscov.:n·~ciach tegoż • po'wiatu, gdzie 
niema jeszcze akuszerek; jędnorazową zapo
mogę do wysokości 500 i;narek, 1eże1l prze
mieszkają w danej miejscowości conajmniej 
rok jeden. 

Podania należy. skierować do naczelnika 
powiatu_ w Ostrowie. · · 

Przeciw spekulantom ·;,oszczędrnościowym''· 
Z powodu wiadomo'ści · ,o zgodzie mini

sterjun:i skarbu w Rosji na wypłacenie; ppez 
magistrat warszawski należliości . za książki 
rządowych . kas oszczędności, należy zwrócić 
uwagę na bardzo ważny szczegcR w razie ry
chlego urżeczywistnienia wypłaty._ 

Należy mianowicie przeciwdziałać wyzy
skowi spekulantó\v-lichwiatzy, kiórży posku~ 
pywali takie książeczki za poiowę ich , warto
ści, a teraz zapewne zgloszą się po odbiór_ pie
niędzy w imieniu: prawych wlaściciełi •. ·przy 
\vyplacie takiej, pomimo scedowania należno
ści~ trze~· be-O.zie koniecznie ustalić~ czy to 

prawnym. 

Zarzad Tow. wzajemne! PG1lldęy Właśet""C 
cieli nier~chomości (przy y.1 Gra.nfe~fi~ ·-~- .. 
gfosil sprawozdanie za pierwszy, ~~. s~~iej · .. 
dzią.lafuości. Liczy ono teraz -663 eZlmlJn5-W,, . · · 

. Najwybitniejszym czynem zarządu :·byta • 
wyjednanie u.władz okupacyjnych ul'.g '\t9Pfa~ 
cie podatku skarbowego. Czlonkowie~"I'owa• 
rzystwa weszli do komisji, która zajm:i+i~; si~ 
ściąganiem podatku ulg-oweg-0 łąeZlllie z:WJoTu ' 
kami, wybranymi przez podobne z.rzęs~enie . 
z ul. Miodowej. · ·• • b • · 

Dochody Towarzystwa wynosily ogóterg" 
12651 m., a w tej sumie z wpisowego 1W6 m., 
ze składek członków 8851 m., z wpłYWów za·· 
Bprawy sadowe 792 m. . • · · 

Wyd~o 11,419 m., a w tej sumie na loli~l . 
·907 m., na światfo i opal 421 m., na pe1;u;ję 

I 
radcy prawnego 1970 m., a prócz tego na, po-· 
norarja adwokackie 1386 m., na pensję_seląe* · 

. tarza 1970 m., na pensję jego pomocnik;a528 
m., na inkaso składek czlonkowskich 1760 ~, 
i t. d. . 

W kasie pozostała nadwyżka w ~umie"" .. 
1232 m„ majątek Towarzystwa, wedlug bilan.\ · 
su, wynosi 1695 m . 

Jak już donosiliśmy, część członków lego 
Towarzystwa, niezadowolona z dzirualnoścl 
zarządu, wyjednala legalizację nowego zrze„ 
szenia wlaścicieli domów. 

Pozwolenie na sprzedaż papiemsow. 
Termin odnowienia pozwoleń na <Ixobną i u.. 

liczną sprzedaż papierosów monopolowych. up!ywa 
w dn. 31 b. m. · 

Psucie się wagonów. 
Na kolejce podjazdowej wawerskiej wysyfają 

do Otwocka najwięcej w-agonów nietylko w niedzie
lę, lecz także w piątek, kiedy żydzi jeżdżą na wie& 
na szabas, oraz w poniedziałek rano, gdy wiele o:. 
sób wraca do Warszawy po niedzieli. Onegdaj ja. 
dnak w pociągu poniedziałkowym. pariował · t~kL 
tłok, że pasażerowie trzymali się tylko jedną nogą 
i ręką wagon~ Żwisaj~c resztą ciała w powietrzu;
siedzieli też na dachu wagonu. Przyczyną braku 
wagonów bylo zepsucie się ich w .drodze, wskuteR 
c::0;:;0 prnsiano zostawić jeden pusty na 1injLkrafi-: 
cowej, a drugi w Wawrze. , 

· Podatek skarbowy w b. gminie Mulrotów. , 
W tyich .dniach zami.enone Jest 'Otwa·tcie 

przy 'liow. Pirz.yjaciól Mokotowa (Al. Puławska 
19) biur-0 :ulgowej :r-eałizacji podatku ~kai'.ho.: 
weg·o z :nierIJ!chomóści 'W ·grrunicaeh b. gllfuy--: 
Mokotów. Tuwarzys.two· P 1rzyjadól Mokotowa. 
po·czypiloG p.rzy tej sj:i.os,obn'°śc.i ·odnośne· .$ta:ra
nia o po<Zy.skanie dła stowarzysz-o'lly.ch J_}t.z,j
wilejów, które mogł.y.by foh uohl'Onić prźed 
naklad<aniem sekwestrów. · 

Wydawnictwa Departamentu praey; 

Niedawn<> wysily 2 zeszyty „Materjalów do u
stawodaiwstwa społ-eczuegoH, wydanych przez 'Dec 
pa$meint P.raey '!'. R. s. Zeszyt I o;bejmuje: ,;Obo
wią?lk'°we ubezpieewni~ ~horyeih zagr8!Ilieą (dme 
prawn-0-;p--0rów:na.wcz-e.1 hezbowe)", 92 str. in s:z 
'większą ta-blicą, zeszyt 1I „Obowiązkowe ube©p.ie-

. {',zenie chorych w .Bolsce Niepodl.egłej" (pr~jekt u· 
stawy) str. 16. Opydwa wydawnictwa, dotye,zą-ce 
wprowadzenia kas erorych· dla ca.lej lu&oścl' pra· 

' ,t.lttią-oej, rostaly rQoosfOOYe do zainfores<>wany.cb: fu, · 
stytucji spol002lnyoo; będą ooe do naby-Oia w księ
garniach Gebethnera i Wolffa, Ol'llZ w Tow. wy
dawniczym w Warszia:wie w cenie 75 w:ziględni~ Z>· 
fe:nigó-w ~ zeszyt. · 

O morderstwo rabin~wej . 
Z powodu przedłużania się śledzt'\va w sp1'~ 

wie pa~derbów, oakairżonyc}l o za1bójstwo rabino~ 
w.ej z ul. Gęsiej, sądzenie proeesu wstalo odroc:oo• · 
ne na m;as dł!Wszy i sprawa już p,pzejdzie di} s, 

· dów połskieh.. , . . 

Teatr i widowiska. 
Teatr Maly. 

Dziś, jutro i w piątek ostatnie trzy razy kome. 
dja---Fr. Reya „Kameleon", która zakończy Ietn~ą 
kompanję. 

Teatr Praski. 
W sobotę dn. 25 b. m. benefis Leona,Józef-O~·i· 

cza, artysty sceny praskiej, w sztuce ,,Nad przepa· 
ścią". , 

Teatr Llfdowy przy ul. Karowej. 
Dziś po rai; drugi sensacyjna sztuka M. S..wo. 

body \v 3-ch aktach, osnuta na tle strejków i ochra· 
ny \Varszawskiej p. t. „Prowokatorzy". Kasa tea:, 
tru czynna przez dzień caly~ . 

Ne~ologja . 
Ryszard Radziński, cukiernik, lat 19, zmarł JS 

b. m. Nabo:źeńshvo żałobne w. środę 22 b; m. o· g 
-9 i pól rano w kościele. św. Florjaua .na PrallllC1' 

· poczem eksportacja rut" Bródno. · · 

, Zołja Kon.ówna, córka d-ra Stanisława i J~W 
z Kernbaumów, z.marla: 20 · b. m. . ' 

Jan Peulmr, obywatel ziemi kujawskiej, lat .i1, 
zmarl: 20 b. m. Nabożeństwo żalobne jutro o g. 1l 
rano w kościele W.W. S\vi_ętych, poczem. eksporfa,: 
cja zwłok na Powązki. 

Wladyslaw Wasilkowski, wspólpracowńik · j~0 •• 

lei W.-W., lat 52, zmarl 20 .b. m .. Nabożeństwo· 7.:1.~ 
lobne jutro o g. 9 i pól l'ano w kapHęy · - · · 
Jezus nrzy, ul. Moniuszki.. . 



· "Nr. ~29 A. 

ŁÓDŻ. -
Z Rady· zyli~jskiej. 

(Posiedzenie XllI). 

.. P?1~iedzjałko1'·e posiedzenie Rady 
:M:eJslneJ rozpoczęło się o godz. 6 m, 20 

.. yv1~cz. w o~rncności 42 radnych, burmjstrza 
1nz. Skulskrngo, kUlru ławników i radcy 

. 1rnd0'\y~an~go . Ranka. Przewodniczył St. 
Jarocmsk1, sekretarzowali radni: Prasz
ki~r i ~zpikierman: Publicznoś.ci zgroma
dziło się bardzo wiele. Przewa2ali wśród 
niej -pracownicy miejscy~ albowiem o ich 

. J_o właśn~e. losie . ~oczyły się obrady. Po 
{)~cz;y·tanrn. protokołn. z poprzedniego ze

, brama, k~ory, po JnJku 1Joprawkach, zo
gfał J)rz:w~ty, prze\vodniczącv zakomuni-
_"kował Radzie, iż · · " 

w apt<awi~ ttadnt!go Ma'tjana. B~wn-
skitgo 

otr~ymaf o~wi,adczenie koła radnych . po
}akow,,: datowanB 20 sierpnia, zgodnie 
-~ którem, opierając się na decyzji Resnr-

'· sy rzemieślniczej, wyk;reślającej :M. Ba
warsk!ego z listy c~łonków, koło radnych 
polak o w usu1fa go również i ze swego 
grona.· Również 1v dniu wcz'orajszym pre
,;ydjum Radr. Miej.skiej otrzymałÓ od :p. 
M .. Bawarskrego list, datowany rn-go sier
:pma, w którym donosi, iż, ze względów 
natury rodzinnej, składa on swój mandat 
:radnego. ~a miejsce jego . wejdzie do 
Rady następn-y kandydat komitetu miesz-

. ez_a1iskiego, p. Paszczyński. 
Po załatwieniu kwestji tych Rada 

Miej ska. przeszła do dalszego· ciągu obrad 
. :nad wnioskiem komisji pracy, omawia
j~cej 

los p?aeowników miejsłdeh. ~ 

Pierwszy .zabrał głos radny· Fater-
1on, popierając· całkowic1e ·wniosek ten. 

·W poważnem przemówieniu swem, opartem 
na :przesłan'.jra-0h i porównaniaćh nauko

. :wycli, mówca ten żąda od radnych, by 
iprzy decyzji kierowało nimi nie tylko 
:~Jmne Ol/liczenie kupieckie, lecz i uczucie, 

„ \Warstwy prat('lujące są naogół upośledzone. 
. ~l~as~o,. j~~?.Jed;n?spka .gospodarcza, ma 
. ·mne cele ~"~li.dama, niż prywatni pqed
J11ię1Jiorcx. :Ipn,emt tez :z~sadami winna się 
. tlderowa~. A katd:y krok ciał samorządnych 
\:musi by~ _naoechowliĄJ dobrą wolą i pez-
1stronnose1ą. Powaga ich p,ozatem wymaga, 
11:ry dział.aly~ one :z . własnej c11ęci uprze
· dzaj ąc wypadki, ·któ~emogą·ncZjnić, iż bi')
, dą m11siały lłstąpować one pod przymusem~ 

. W robotniku J!olskim tkwi ta siła, która 
w dobfo ·dzisiejsze} tak będzie cenną przy 
budow~e nóy;rE)go'. gmachu państwowego~ 
Tę_ siłę trz.ąba . strzedz, trzeba,. czynić 
'Wszystko, by nie dopuścić do jej :zaguby. 

Radrfy. dr'. Konie uważa, i!?: w zasa-
dzie propozycje kom!sji pracy są słuszne, 

,-trzeba jednakże nad wnioskiem tym obra
'dować b.ez temperamentu, na zimno, roz-
. ważnie. Idzie how:!em. o to, czy miasto . 
, będzie w stanie podołać . położonym nań 
. obowiązkorn .. l}la:tego ·też z głosowaniem 
należy się. '\YStrzymaC- aż do rozpraw nad 
budżetem. yyfry jego bowiem będą naj
lepszym wsk3źnikiem, jaką Rada Miejska, 

· powinna powziąć dee.yzję. 
Radny Hetz · twierdzi, że argumęnty 

. komisji pracy, jak również i komisji fi
nansowo-budżetowej są jednakowo słuszne 
i wazkie. Na'jtrnd11iej tet rozwiązać jest 
śpra-wę, w .której. ·obie . strony przeciwne 
maj4 1~acj ę. W takich razach należy żna-: 
leźć jakieś wyjście, które drogą wzajem-

. nych ·ustępstw i .:wzajemnego zrozumienia 
istotnego sta:nn rzeczy zdoła wyprowadzić. 
na drogę konipromisu. Proste głosowanie 
n ad pewną sprawą nfo rozwiązuje jej. 
Dlatego też radny Hertz proponuje -prze
lraz~w1e tef całej sprawy komisji miesza
nej, ~vyb.ranej_z łona komisji :finansowo
budietowej j pracy. 

Radny Russak proponuje zam~nięcie 
listy ~lówców. Wni.osek ten -przechodzi. 

Radni. RżewskLi Faterson, IJOpiera
jąo nadal wniosek komisji pracy, :przeci:
wni są propozycji .radnego Hertza. 

. · Radny dr., Józef Sachs uważa, iż dy.
. skusja toczy się koło rzeczy, której nikt 

· niema zamiaru zaprzeczać. Nikt nie mó.- . 
wi, że pracownikom miejskim dzieje się 

.. tak d-0brze, iż opływają oni w· dostatk:i. 
~ednak.że uwaza, ze wniosek komisji IJracy 
Jestnies:prawiedliwy,uwzględnia on bowiem 
tJ7lk_oJed_qą kategorję pracowników,. nie 
\\':szystkicłJ:, .. Tymczasem krzywda . dzieje 
BH~. w,szvłitłrlm. Magistrat ma te świado"' 
m@ść i 1-B~J:lJ!t1eto. AJejestto iuzywda z 
~usu: ;1,'f:u;~~o .!~st temu zarad.zić, skoro 

. s1.~nrn . ~l1G;IJk:o!. Nawet.gdyby uwzględ-

. ···•·· ...... :::n.: ... ~~. :.tx .. l.k .. - i~.· •. ·.1 .• e •... ····.·.l···.1.· ... ·c··.z. DJ1.· .. ~~.h.· .··.k. tó .. rych k. om· . .i.-.- S:j'a-1Jra: z;e .. w n.Jfronę, to cyfrowo 
... „ .·. pr~: .. ~·~~~;.:.fto ."': SJ?OSÓb . nas~~

JJi:f)W;·i,1'.\JfeJ.~kicht zarabia-
1\łZ: ;q;~o :tik. mtesjęcznie · 
· · f·kp:~~irfl~ka dra ruąh. 

,;,~"~-' ,:' ".,.,_ ' ' „ 

wynosiłabymk. 50:100rocznie~ w klasie V 
-17~ })racowników, podwyzka :- 102.600 
mk. i :V klasie VI :- pracowników 913, 
podwyzka ~· 657.360 mk., co wynosiłoby 
raz.em 810.060 mk. O ile się jesz·cze iv:e• 
ź~1e. po·d uwagę, ze zamiast· 10 godzin, 
dz1.en pracy ma trwać godzin 8, a za te 
dw1_e godziny ma się dopłacać podwójnie, 
t~. 1 ~a na~wyżka wyniesie 938.250 mk. 
Nie 11cz~c JUż dodatkówrodzjnnyeh -'-- u
chwaleme tych dwu punktów · kosztować 
będzie miasto 1.749.310 mk. · . 
· . Radny Gralak, polemizując z a~rl3m'. 
~achsem, zbija dowody· jego, wykazując, 
iż ~osług_uje się nieścisłemi <lanemi. Opo
zycJa, z .1a!~ą w Radzie spotkał [Się wni'o
~ek Kom!SJ1 pracy, .nie dziwi mówcy. Tak 
Jest bow10m zawsze, skoro idzie o spra
~ę robotniczą .. Rada :Miejska, składająca 
się w większości swej z. przedstawicjeli' 
klas posiadają,cych i mieszczańsk~oh, ni~ 
mo~e postę-pować inaczej~ Aie nawet od 
przeciwników można .wymagać ucz.ciwf'lści 
w walce .. Tymczasem .. argumentaoja d-ra. 
~achsa-to ·gra ·w fałszywe karty. 'l'roska 
Jeg? o los wszystkich -pracowników była
by lStot:r:ie wzruszająca, gdyby nie krył 
się za mą złośJ~wy zamysł skrzywdzenia 
najbiedniej szych. . · 

·. Radl,ly. Russak _pro:ponnje, by nad 
wnioskimn komisji pracy glosowan_o czę
ś.ciowo, t. j. punkt po punkcie. Radny' To- · 
maszewski· popiera wniosek radnego· Rus
saka. P~'liewod:i;iiczący w ogólnem . zamie
szaniiu poddaje to pod głosowanie .. Nikt 

"nje wie o co idzie. Wstawanie i siadanie 
odbywa slę na przemian. I w tym chao
sie za głosowanjem nad wnioskiem w ca
łości wypowiada się .18 osób, częś9iami 
zaś-12. Nad sposobem doko;nania głoso
wania tego rozpoczyna . się dyskusja. -
20 radnych wnosi o ncb:ylenie poprzedniej 
uchwały i o głosowanie .nad " wnioskiem 
częściowo. Zabierają głos radni: Hertz, 
Gralak, Russak; :Weiss, Konie, . Hellman, 
Sachs, R~ewski." _ · . 

Radny Gralak· domaga się, by głoso
wanie było imienne; W końcu :przewodni
czący zarządza . głosowanie . imienne nad 
posz~zególnymi punkta1Ili wniosku. 

I-s z y p, u n k t wniosku o ustano
wieniu dla pracowników miejskich mini-. 
mum płacy w wysokości 5 mk. dziennie 
prze c h o dz i 31 głosamj wobec 3 ±>rze
oiw i ę wstrzymujących się, JI - g i pun k·t 
o s ... ~odzinn1m dniu pracy p ·r z e c h o d z j 
20 głosami, wobec 6 przeciw i 6 -wstrzy
mujących się, III.: ci· punkt o dodat
ka~h. specj alnyQh dla praci·dwnjków, obar
czonych fodżiną up ad a 20 głosami prze-' 
ciw, wobec 14 z·a i Ii wstrzymujących się 
i punkt IV-ty w_nfo s'ku. komisjipra
ey o J?Odwójnem wynagrodzeniu za nad
etatowe gód'ztny J)raóy up ad a 24 głosa'" 
.mi przeciw; wobec, 11 za i 4: wstrzymują-
c;ich się od- głosojvania. · · . 

Burmistrz Skulski po zapadnięciu u.:. 
chwały tej zapytuje, od kiedy ma być ona 
stosowana. W każdym razie zaznacza, że 
magistr~t . rotrzebować bę~zie pewnego 
czasu do jej przeprowadzenia. Zwiększe
nie zarob~ków · poc:lągnie za sobą; zmianę 
ez~ś~i J;>racowników niewykwalifikowanych 
na wykwalifi~cowanych. · 

Oświailczeńie · burmistrza wywołuje 
gorącą wymianę zdań. Rzecznicy wnfosk'u 
komisji pracy uwążają, je za zwykłe oba
lenie wniosku, bąuz też nadanie mu sen
su, jaki był :niu całkowicie obcy; Kosztem 

·jednycJ1 pracowników magistraf chce po
lepszyć' byt innych. To jest niedopuszczal
ne T przeciwko temu w stanowczych sło
wach protestuje l'adny Gralak. 

Przemawiają radni Weiss, Faterson, 
Sachs, Kaczmarek, :I:ł,żewski, Hellman. 

· Radny Weisś. prop.onuje, bv nowe 
warunki obowhizywały od początku roku 
etatowego, t. j. od 1 kwjetnfa. Radny Gra
lak-od dnia zapatlnięoia w Radz1e ·Miej
skiej uchwa}y. Radny Faterson-=- od d. 1 
września, raflny Hellman - od dnia za
twierdzenia budżetu. 

Pierwszy wchodzi pod . glosowanie 
wniosek radnego . Hellmana, . który prze-
chodzi znaczną większością głosów. · 
· Nastę:pnie ławnik p. Kernbaum refe-
ruje sprawę komisji rejes~racyjnej miasta 
Łodzi. Do lstni ejącej już komisji takiej 
.Rada Mięj~ką, wydelegowała radnych M. 
Hertza i :M:arkusfelda. · · 

N:a tem o godz. 9 n1. · 30 wieczorem 
. posiedzenie zamk;nięto. 

. J<ronika łóDzka. · 
Posiedzenie Rady. lłfiej skiej. 

, Na,jbliższe , posfodzenh: Rady Miej-
skiej. odbędzie się w czwartek, dn. 23-go 
sierpnia 1917. .roku o godzimje 6·ej po po
łudn,iu, w ·sali Tow. kredytowego, przy 
ul. Bredni ej J\2 19. Porządek dzjenny po
siedzenfa tego jest następ:ujący: I. Odczy
tanje protokófo ·poprzedni.ego . posiedze
nia; n. Interpelacje: Obrady nad interpe· 
lacjami, złożoriemi Radzie na posiedzeniu 
\Y. dniu 1H lipca r. b„ a mii:t:nowic1o a) w 
~n:tawie śmiertelności śród !llll!itud· r~ w 
~· . . ~ . 

sprawie ~ajść z rezerwistkamj, UL Wnio
sld: . 1) w sprawie ewcntualnegp. złożenia. 
pewnej kwoty na cel f' 11 obróczymie przez 
radnych, spóźniający<';l si1;f na JlOSiedze-

. nia Rady: 2) w sprawie przyjęcia steno;. 
grafa; 3) w sprawie podwyższenia zaIJo;;. 
móg, wyplacan3ch przez mag·is~rat tanim 
kuchniom, z 7 fen. na 13 za obiad; 4J w 
sprawie poczynienia starań w kierunku 
.uzyskania d1a tanich • kuchni po ćwierć 
funta chleba (hez kartek) do każdego obia
du. IV. Sprawozdanie komisji do spraw 
ogólnych w kwestjimieszkanioweJ,'w związ
Jru z wnioskiem Tow. „Lokator" oraz wnio
skiem w sprawie eks:Ćrrisji i 1kytacji wła:. 
1mości ludności robotniczej. V. Wybory: 
do komisji pojednawc_Eo-wyborczej, w myśl 
§ 25 tymczasowego regulaminu ·obrad. 

z lrcmisji Rad7 Miejski;.;., 

D1iiś odbędzie się posiedzenie komi
sji do spraw ogólnych przy Ra(lzi<' Mief 
·skiej. · Będą omawiane na i1iem sprawy 
rzemieślnictwa. · 

Misjska spr:zedaż węgla... 

Wydział węglowy pny delegacji za
prowiantowania: miasta sldada. się obecnie 
z pp. Fatersona, Ka:ffankego, Kaczmarkt1, 
Fiedlera, a..:ra Sachsa, To-pilskiego i 
Urysona,. oraz pp. S. Hoffmana· i Kokeli, 
Jako ławników delegacji za,prowiantowa
nja .. Szefe1ń biura i składów nianówany 
·został p. L. Dzieniakowsld. · 

Sprzedaż węgla ma się odbywać na· 
wżór miejskiej sprzedaży produktów ży
wnościowych. Konsumenci zostaną po
dzieleni na. zrzeszonych w kooperatywach 
oraz niezrzeszonvcb, t. j. tycb, którzy obe
cnie kupują chleb w sklepach miej
skich . 

świ~dąotwa, irprawniające ich . do. zajmo. 
wama stanowisk lekarzy po-wt11tOwych. 

Osobiste. 
·Z wywczasów letnich. pom·ócił pa• 

tron tutejszych katolickich zrzeszeń ro· 
botni!l'.Zych, proboszcz ·z Widzewa. ks. ka· 
nonik .Alhrecllt. . 

Schwytanie· bandytów, · -
· · Już od dłuższ~g(, , c~asu . banda op ry~Źk6w, 

- uzbroj_on_ych . w' karabiny,'~'mąuzery i bro.wńingi,· 
op~rowała W po\\T . łęczyckim -i i·.· kutnowskim 
,tn:ymaj;ic pod cią~:tą grozą i Ś!rachem przej~~ 
dtająą:,h szosą, jak również •mies3kafic6w ws( 
Władze ciągle otrzymywały wfadomosci o rio
wych ~brodniczy~h nap~·dach rabunko\\-')'ch, któ-

.· re ·niejeanokrotnie · poc:tągały . za sobą ofiary.· 
: Przez długi· czas \1iszelkie ·poszukiwania, w celu 

wykryda groźnej tej bandy, nie dawały pożąda· 
nych rezultatów. Po dokonanym .napadzie przez 
bandytów, w·ubiegłym ··1yg0dniu na drodze z Łę-

. · czycy do Kutna,·· ftinkcjonarjusze :wydziału tro
pienia handyt6w (Banditenkommission) dokonali 
oblę~enia kilku wsi, co do których przypuszcza· 
no, ze kryją, S:i~ w nich bandyci. Zarządzenie to 
.w zup e,ł.no~ci się powiodło, gdy:t udało Śię· tam 
'z!itrżymać . 3~ch bandytów, a mianowicie Gral:Jar· 

· czyka; Pacholskiego i Chrzanowskiego, .zwanego 
1akż~. Andrzejczykiem. Po zaaresztowaniu ban· 

• dytó.w .. do.!<onano rewizji w mieszkaniu. w któ
rem się ukrywali. Znaleziono tam ma:ty arse
nał, w kt.órym były karabiny, mauzery i inn'IJ! 
broń palna, Również rewizja wykryła większą 
sumę pieniędzy, pochodzących z grabieży. Pod· 
czas śledztwa okazało się, że he(szt bandy tej 
Józef Masłowski uciekł do Łodzi. Zawiadomio· 
ny o powyzszem łódzld wydział tropienia ban· 
dytów: podjął wnet energiczne poszukiwania, 
które ·uwieńczone zbsta:ły szybkiem aresztowa
niem poszukiwanego bandyty. 

z Teatru Polskiego. 
Sprzeda~ węgla odbywać się będzie 

na .·placach miejskich;~ stamtąd równie~ 
odbierać będą węgiel instytucje, jak szpi-
t 1 t · k h · · t Dyrekcja, Teatru Polskiego ·z zapałem. i 
a e, ame uc pm I • P· gorliwością pracuie nad tern, al:!y w nadchodzą,-

. . O ile zajdzie brak węgla, delegacj,~ cym ,sezonie dać Łodzi teatr najlepszy, jaki w 
będzie sprzedawać drze.wo i torf. Nara- danych warunkach dać można. " 
zie torf i drzewo sprzedawane są tylko Zamierzo'ne jest wystawiąnie ·raz na mie-
. t t · · ł siąG.'· utworów z tak zw. wielkiego reoertuaru. 
ms Y UCJ om sp o ~cz:p.-ym, ·. , W pn;Jgran:iie są dziela Mickie:wii:za, Słow<1Ckie· 

Węgiel przychodzi w tak minimal- ~o. Wyspiańskiego, oraz Calderona, Szekspira i· 
nej ilości, M delegacja nie jest w stanie Schillera. · · 
sprzeda-wa~ go miel'lzkańcom nawet ·w nor- Sezon zaczvna Teatr Pols!ci d. 25 b. m . 
mie określonej przez wład,ze, t. j. w Ho- · (w :sobote) arcvdziełem· Fredrowskiem „Sluby 
ści 2. korców miesiecznie. , . panieńskie": ]1opriedzónem konferencja, literacką 

S d 1. d t · ·. Bolesłmva Gorczyńskiego. Obsadę „Slubów„ two-
. prze aż węg a o uży ku pr1watnę- . rzą ,ąp .. Wierz·eiska. (pani DobróJska), Trembifi· 

go, ,rązp,ogznie się najpewniej. nie 1vcze- .biń:~k.a .(l\~iefa), Falęcka (Klar~), Stariisła\v.ski 
śniej, jak· w drugjej połowie wrześni~. CGudb), Frączkowski (Radost), Biegański (Albm). 

·o ile rzecz prosta, węgiel ·do. tebO'O czasu · Młac_b ... ak. I.ski, (Jan). Sztu.kę reżyseruje p. Stani-
· s aws 1. · · -· · nadejdzie. · ·. . 1 • • 

· · _. : __ Piei:Wszą premierą będzie we wtorek, dnia 
. O wypla.tA asekuracji r2.!gowian~m. · 28 b. m., qłośnv dramat K. Rostworowskiego 

~ „Kajus Cezar Kaligula". Główne role w „Kali-, 
Kwestja załatwienia wypłaty aseku-.- guli" ocłworzą ci sami artyści, któr.zy grali je 

racji pogorzelcom Rzgowa, jak dotąd, w Krakowie: PP Biegafiski. Frączkowski, Nowa-· 
. przeciąg-a się jeszcze. Tow-arzystwo u bez- kowski, .Stępowski i Stanisła\vski. (rola tytułowa). 

. „K~ligulę„ reżyseruje p. Frączkowski. 
:piecze1i zupełnie niesłusznie odkłada wy- . Abonamenty, oraz bilety na powyższe 
płatę .asekuracji, motywując to dotych- prtedstawienia są do nabycia w cukierni Go
czasowem niewyja§nieniem przyczyny po- stomskiego. 
wstania -po;7,aru. . R E P · E R T U A R. 

Tymczasem ·sprawa ta jest zupełnie Sob ot :i, dn-ia 25 sierpniao godz. 1 i pót 
podrzęd11ą i wedle obowiązujących praw nie Inauguracja „Śluby panieńskie", kom. w' 5 akt· 
moze wpływać na opóinienie czyteżwstrzy- AL hr. F.r-edry. Poprzedzi. konferencja· literacka 

· t t · p. Bolesława Gorczyfiskieg9.. . . . ·. 
mame wypła y. Stra r wynikłe od pożam N ie dz i e 1 a, d. 26 sierpni~ 0 godz. 1 i pól 
zostały stwierdzone, pogorzelcy pod.wzglę- „Siuby panieńskie", poprzedzi· kohferencja. me
dem ciążących na nich wobec towarzystwa racka p. B. Go_rczyńskiego • 

"ubezpiecze1i obowiązków wywiązywali się · \v t 0 rek, d. as sierpnia •. o godz. 7 i p~ł 
należycie, zatem ze strony tegoż winny pierwsza premiera sezpnu · · „Kan1s Cezar Kah
być przedsięwzięte wsźellde · środki, aby gula':', dramat w 4.ch aktach Karola H. Rostwo· 
odszkodowanie. ogniowe znalazło się w rowskie:;:o; 
· h k 1 · k · d · · · ł ś rod a, dnia 29 sierpnia1 o godz. 7 i pol 

11c rę ac i Ja na.J:prę zeJ I umożlrwi o „Kajus Cezar Kaligula". -
j alrnajszybsze odbudowanie się przed zi- ·. cz w arte k, cl. 30 sierpnia, 0 g. 7 i p6ł 
mą. Działanie na. zwłokę podrywa tylko- „Kajus Cezar Kaligula"; 
i to w bardzo rażący sposób - autorytet 
towarzystwa, a pozatem komplikuje wv-
soce dziahllność komitetu odbudowy. • . 

Nieslusznem jest twierdzenie t-wa, 
iż wypłata odszkodowania jest zależną oc1 
wyniku śledz!.wa j ustalenia przyczyny 
wybuchu pożaru, wobec możności ze stro
ny t-wa zwrócenfa się· z pretensjami 
swymi - ewentualnie - do winnych w 
:powstaniu pożogi, jeśli śledztwo wykryję 
~a.ne, ~ogące posłfiż.Y~ dq u~talenja czy
JeJkolwiek w tem wrny. Zadną miarą za'ś 
nie mogą cięrpieó na tem :poszkodowani 
pogorzelcy. 

Wskutek tego, komitet pomocy dl:a 
pogorzelców Rzgowa, w ostatnich czasach 
bardzo energicznie począł czynić starania 
w celu przyśpieszenia wypłaty odszkodo
wania ogniowego rzgowfanom, przycżem. 
nie jest wyłączonem, jż w razie dalszego 
przewlekania, uda się z odpowiednim me
morjałem do naczelnych władz, w celu 
wyjednania natychmiastowej wypłaty ase
kuracji. 

Fabryka marmolady. 
Delegacja zaprowiantowania miasta 

rozpoczęła już przygotowanie marmolady. 
Fabryka, urządzona w tym celu, znajdllje 
się w pomieszczeniu przy kuchni. ludowej 
akc. Tow. Poznańskiego. 

Powrót lekarzy. 
W. dniu wczorajszjm j onegdajszym 

powrócili d.o Łodzi lekarze, którzy: uczęsz
czali .na kmsy ·dla lekarzy powiatowych 
w Warszawie, urządzone. przez Tymczaso-. 
wą Radę Stanu; Ogółem na kursa. ucząf:l_Z
czało 7 lekarzy łódzkich.· Oti;:zymali oni 

sądów. 
Początkujący szantażysta. 

. .. Dość wcześnie rozpoczął karierę na ślis~ 
kiei drodze 18-letni Aleksandar Nowacki.. Zai:a z 
jednak przv pierwszej próbie skrzvwdzenra bltź• 
i1iego „nieŚzczęśliwv" natknął się i dostał prze~ 
kratki sadowe. Wspomniany wypadek rozegrał 
się 12 lipca r. b. . 

_ Podług aktu oskarżenia i ipateriału _sl~d-, 
cze~o Nowacki doszedł wspomnianego dma ~a, 
ulicv do nieiakieflo Schulza i zapvtał go, co me"', 
sie \v koszyku. Otrzvmawszy odoowiedt, że to• 
mąka. Nowacki miał oświadczyć, ze przen\>sze·, 
nie mąki ·jest wzbronione i kazał Schultzow1. P°"> 
fatygować si~ z nim do ucząstku. . Przestraszo~y~ 
Schultz zaof1ar.owal wtedy Nowackiemu 1 markę.; 
Ten jednak uwaźa:t, że suma ta iel't zbyt mała:i 
Na tle wysokości łapówki wynikła sprzeczka i 

ostatecznie sprawa skoficzyła się w ucząstku. \ 
. Oskarżonv na rozorawie przedstawił całe'. 

zajście w nieco ·odmiennem świetle. Doszedł on 
· do Schulza i jeszcze jednego -przechodnia. poh· 

wiedziawszy się, że niosą mąkę, ostrz~itl 1c · 
ze okolica ta jest niebezpieczna, 1 gdyż wielu po· 
licjantów krąży · wokoło. Towarzysz Schulza 
wszedł· do iakiejś bramy. s sam Schulz, widocz· 
nie przestraszony, wręczy! mu markę. 

Alfons Schulz wezwany w charakterze 
świadka, zeznał, że' Nowacki kazał J m~ iść do. 
ucząstku i wręczenie marki było właśnie odpo· 
wiedzią na to żądanie. 

Oskarżonv przyznał wobec tego, że chciał 
przemytnika zabrać do ucząstku . 

Schulz dodał pozatem, że Nowacki żądał 
większej łapówki. · . -. 
. .Prokurato.1' uważał, te nie ulega żadne} 
wątpli:vości, że~ Nowacki zażądał pieni~d~Y· ..• Re; 
zygl)uJe jednak z oskarżeni.a o wymuszame 1 · 

wnosi jedynie za ~rzvwłeszc.zenie · sobie,władzy 
i przyjęcie ła.o.ówki · o,1: miesi~c -:wi~zieniat)lOZOd 



c. 

::ctawiając do uznania sądu zaliczenie więzienia 
::l!edczego. · 

Sąd. po naradzie, skazał Nowackiego na 
,rasadzie §§ fi56. i 151 ros. kod. karn. na 1 mie„ 
siąc więzienia, uważając karę za pokrytą przez 
wi~zienie śledcze. ----

Pi~BJANICE. 

:Kronika pabjanicka3 
. Delegacjg, :niesienia pomccy 

bh:dnym. Posiedzenia delegacji niesie
nia pon~ocy rodzinom rezerwistów odby-
wać się będą co dwą tygodnie. ,, 

Pmlate','::: r3partycy,jny. Podatek 
repartycyjny jest już rozłÓżony i zawia
domienia zostały juz przesłane tym oso· 
bom, które takowy mają płacić. . 

Węgiel. Cena węgla sprzedawane
~o ubogiej ludności przez magistrat wy
nosi 5 mk. za korzec. Węgle obecnie 
są sprzedawane mieszkańcom I-ej ·dziel
nicy. 

Z :m.~ghit.ratu. Z rozporządzenia 
magistratu zredulrnwano liczbę lamp nli
czn.ych, w celu zaoszczędzenia światła. 

K'piel. Od 11 do 18 b. m. z ką
pieli miejsldej korzystało 180 osób <:.y-
1.vilnyeh, 87 aresztaIJtów i 32 żebraków. 
Poildano dezynfekcji23 mieszkania. Z ką
piell ,~Krusche-Ender" korzystało 300 osób ' 
Z kąpjeli żydowskiej „mykwa" 410 osób 

Wacław rzezina„ 
(Z dziejów prowokacji.) 

Ostatnia lista pracowników „ochra
ny" rosyjskie.i -podaje również nazwisko 
Wacława Brzezhry, którego dz~ałalność 
rirowokatorska była dla Lodzi powodem 
kilki1 sensacyjnych -przeżyć, na długo nie
zapoinnianych. ów Wacław Brze21ina, któ-
ry w sforze szpiclów znany był pod -pseu
donimem „Ludwik", J)racował w fabryce 
akc. Tow. :M. Silb6lrsteina. w charakterze 
rachmistrza. Gdy w. :roku 1907 podczas 
'strejków Mieczysław Silberstein padł ofia
rą teroru ekonomicznego, Brzezina, który 
podczas zabójstwa był obecnym w przyle
!!;łoj izbie, zawezwał kozaków, następnie 
zaś wskazał siedem osób, jako domniema
ffych morderców. Wojenny generał-gu
bernator Łodzi, Kaznakow, na zasadzie 
zeznania tego skazał administracyjnie na 
śmierć przez rozstrzelanfo owych siedem 
osób, śród których była jedna kobieta. 
Wyrok ten został wykonany w lasku kon-. 
stantynowskirn. Charakteryst:7cznem jest 
to, .że obecnie grono robotników, z 1I i-
0 h a ł e m B i e n i a k i e n1 n a c z e 1 e, 
zwróciło się do władz miejskich z prośbą 
o pozwolenie wzniesienia w tern mjejscu 
1.rzyża pamiątkowego. • 

Wówczas jednak nie hyło 'Pewności 
co d.o roli szpiegowskiej Brzeziny, który 
nie należał do żadnej vartji, ale kręcił 
się koło członków P. P. S., po rozłamie 
zaś-koło „frakcji rewoJucyjnej". Po , u
pływie krótldego czasu, gdy zostało stwier
dzo11 em, że straceni z :rozkazu Kaznako
wa hyJi niewinni i. że 'vłaściwym zabójcą 
1\L Silbersteina był niejaldś Fersfor, któ-. 
ry zdołał wówczas zbiedz zagranicę, Wa
cław Brzezina, udający już człowieka par
tyjne,Q;o, zwrócił się .do al{C. towarz. ltL 
Silbersteina z propozycją, by asygnowano 
mu znaczniejszą stl:inę, a on za to zob.o
wi}1zuj.e się sprowadzić do kraju Ferstera 
i odch:l.ć {J,'O w ręce władz. Propozycja ta 
została odrzucona. Jednakże jeden z człon
ków :rodziny Silberste;inów, zg:odził się na 
hm projekt, dał Brzezinie żądaną sumę, z 
którą ten i1dał sio. zag-ranicę, odso;rnkał tam 
Ferstera, namówił g1) by powrócił do kra
ju, pod pozorem, iż wzywa g~o tam partja. 
Ferster dał 'Się do teg·o nakłonić i, ·wra
f~ając do kraju, został na granicy samej 
ujqty przez żandarmów, osadzony w wię
iieniu, a oddany vod sąd, został skazany 
na długoterminową katorgę. · 

W :rok,u 1910111 z roz1Jitk6'Y socja~ 
listycznych poczęły sję tworzyć w· całym 
kraju organjzacje t. zw. „rewolucjonistów
rnścicieli';. Byli to ludzie tropieni J_Jrzez 
\\;ładzę, obarczeni całym szeregiem prze~ 
stępstw, zyjący J.J,od ciągłą obawą, sch.wy-

f,,_.1„ 

tania i sądn wojennego. Do tych to lu- dostał się na schody, obfał je naftą 1 pod
dzi przystał wówczas Wacław Brr.ezina. palił. Stróż uląkł się gróźb policji i roz~ 
Nie ulega kwestji, iż uczynił to·~ :pole- kaz jej wykonał~ 
cenia „ochrany", ahy w te;i sposób wy~ Jeden :i,r. ,osaczonych, ciężko ranny i 
kryć i zdemaskować członków bandy: cały w płoniienłach~ wyskoczył ok'nein, a 

„Rewolucjoniści-mściciele" urządzałi odwiezionv do szpitala, wkrótce. iz;marł, 
na:pa5y i na, osolJy prywatne, hołdując dwaj pozostali zaś, oraz Dłużniewski zna
.źle zrozumiałym zasadom anarchizmu, ·leźli śmierć w płomieniach. Z gri1zów którym raczej poli::rywali tylko swe' naj- wydobyfai' zwęglone kh ciała. · 
zwyozajniejsze rabunki i mordy. Brzezi- · Gdy fakt ten utwierdź.ił· wszyi:itkich, na, nie chcąc wzbud:r,ić podjrzmi, sam że Brzezina jest ag·entem poifojiJ .obawia
równieź przyjmowa.1 udział w ich „rr1bo· jąc się zemsty towarzyszy, umknął. ort z. 
tach", idąc wraz z nimi na napady. Sród Łodzi i ukrywał się wraz; v, rodziną w ludzi tych cieszył się on te~ znacznem Konstantynowie. Prędko jednak „rewolu
zaufaniem. Podczas Wielkjejnooy 1911 r. c,ioniści-mściciele" natrafi11 na ślady jego. Wacław Brzezina zaprosił do swf.go mie- I oto -pewnego dnia napadli na mieszka
szkania w gmachu fabrycznym akc. tow. nie 1i pod gradem kul foh-::-Brzezina padł 
M. Silbersteina przy zbiegu ulic Widzew- ci~żko ranny, dwoje, czy troje dżieci zo-:, 

· skiej i Pustej kilku :najwybitni~jszych to- stała t.aMtych i kilkoro rann]ch. Tylko · 
warzyszy swych z Józefem Dluzniewskim, zona, która zdołała się. gdzieś' skryć, wy~ 
głową 'łódzkich „rewolucjonistów-mści- szła z tej operacji cało. · · 
cieli", na czele. Brzezina .., wvlizał" sfo z ran i znik· 

Gdy „przybyli jut dobrze się u niego 11ął zupełnie z 11oryzontn. :bo.chodziły .in?:· 
rozgościli, Brzezina przez żonę zawiado~ tylko o njrn niejasne widr.i, iż dostał j'a
mił policję o tem, sam zaś w ostatniej kieś zajęcie w intendenturz-E>. :::VIówiU na·
cllwili mieszkaniP; opuścił. Dom został wet, że w cytadeli warszawskiej; Ohecnfo 
otoczony przez wojsko i policjQ. Wobec faln rewolucji rosyjskiej · 11,nów · prżypoiil
tego, ze osacz.eni posiadali hro1i i nie ni:::iła nazwisko jeg-o. J_,ista szpiegów nie 
chcieli dobrowolnie się poi!dać, rnzpoczęła powiedziała nic nowe,Q"o, co dó Wacława 
się strzelanina, która trwała niemal 24 Brzeziny b'owiem nie było ża\lnv:ch wąt
godziny bez przerwy. Przybyły- do Łodzi 'Pliwości. Ale pozwoliła rzucić garść fak~ gubernator :piotrkowski, Jaczevrski.i, roz~ tów, o których do niedawna nikt moze 
kazał dom podpalić. ;Tednakże nikt z po- nie wiedział, a które swego czasu na dłu-' 
lic.i.~ntów. i żołnier.zy , nie miał odw~g:i I g-o, wstrząsn~~Y. ~yci_:m Ło,dzi t jej .miesz- · zbllzyć SH~ do teJ fortecy bandyclneJ. j· kanców, odb13aJąc się głosnem. echem. po Wówczas też zmuszono stróża domu, by kraju c.ałym. 

Ostat,nie wiadomości. 
Komunik~t niemiecki. 

(wieczorny). 
Berlin. (Urzędowo).vVielka kwa

tera glówna donosi 21 sierpnia \Vie-
czorem: 

vVe Flandrji działalność arty
leryjska o zmiennej sile. Na póhior 
cy oil Lens lokalne walki. 

sukces lokalny, za który prŻeCiwnik za-
płacił tysiącami ofiar. . . · 

Dzień walki dał nam przeszło 5,600 
jeńców, oraz 30 karabinów masżtnowych. 

Na północnym zachodzie od .ARsiero 
oddziały drugiego pułku cesarskiego i pa
trole przyprowadziły 4 oficerów i 90 żoł.: 
ni erzy,. oraz przyniosły jeden ką.rabin ma-
szynowy z rowów włoskich. . 

się propniyeji -pokoje 
JJawiają~ inne kwestje 
neJ rozważyć późni.ej 

Ze stro nv frakcji 
zostało złotone ośwfadc . 
kazdy krok, zmierzający a 
wojny, a więc ~ akcję Pa.pi~ 

, dzfoi iż zapowiada ona p(Jm , 
Post~powa part'3a ludowa ośmltde 
podziela ona stanowisko liMcle.r:zia 
svmpatji wobec (lrędzia :Papiea]p' 
Frakcja· centrum r6wn.ież przy:tąn~, 
do -Oświa4ezenia kauclorza. Frak 
dowo"'.Uberalna oznajmiła, iz n;:i. .ra 
m0że zająć stanowiska rzeczow 
kwestji noty Papieża. Zastrzeg,a . 
na przyszłość: Przywódca konser_w;at 
oświadozył, iż frakcja jeg-o pod.ziel ,, 
nie kanclerza, jednakże stanowisko w 
niego' jeszcze sobie rezer":~je. . . . 

· Przedstawiciel frakcJI memiec z zadmvoleniem wita głównie ten: tl: 
mowy kanclerza, który głosi, M nota :P:a.t,: 
piesirn. została wy<lana nie na zycze:til!!ic· 
państw centralnych. Frakcja jego w~ban 
orędzia, Papieża ~achowuje stanoW!sk:o -
sxmpatyczniejsze, niż te, które sweg-O 
czasu .zajęła wobec noty Wilsona. . 

Po oświadczeniu, złoźone~ :pl,'zez 
przedstawiciela socjalistów niezawisłych,, 
posiedzenie zostało odłoźpne d-o środf 
rano. 

Mowa kancf~rza, · fizeszy. 
Berlin, 2l sierpnia. (T. wł.) Na dzi• . 

siejszem TJ O Siedzeniu komis.i i budżetowej 
kanclerz Rzeszy, dr. J\fichaelis, powie.dział, 
muiej-wi ęcej, co n astę;puj e: Pierwszem 
inojem zadaniem było umo,cnienie sto~mn• 
ków pomiędzy sprz;ymie:rzonymi.. Z Buł· 
garją i. Turcją :przeprowadzenie tego do., 
t:ychczas, niestety, bJ1łO tylk-0 motliwem 
na drodze piśmiennej. Natomiast z hr. 
Czernin em odbyłem killrn:krotna na-rady,.· 
które raz jeszcze dowiódły zupełneg!l 
wzajemneg·o ·zaufanfa do wspólnej dalszej: 
pracy. Związek z Austro-Węgrami jest , . · 
tak silny. jak jeszcze nigdy. oa ostatnie-: 
go posiedzenia parlamentu liczba wrogów 
Niemiec wzrośła o trzech-Siam, Liberjfł · 
i Chiny; Powodów do'nieprzyjazni z f!fl.ń.\ 
stwami temi nie było; Wystąpiły one · 
przeciw.ko .Niemcom 11od wpły-vrnm, CZf 
nawet przymusem koalfojL · 

Kolo Verdun toczą sią jeszcze 
walki na poszczególnych odcinkach. 
frontu. Na wzgórzu 30 4 odparli

Argentyna i. Niemcy. 

śmy silne ataki francuskie: 

Pod względem miHtarnym spl~zymie~ 
Berlin, 21 sierpnia. (T. :w-ł.). Z do.;; i·zeńcy ]{ieruj~ się. jednolitym planttJ,It~ 

nit1sienia "Agenzia Americana" wynika, Kanclerz. Rzes.z:y odczytał depeszę najw:y~ nic ~e z powodu zatopienia okr6t6w :angiel· szego dowództwa, st-\viertlzającego pomy:..; Na Wschodzie nie zaszło 
wazniejszego. 

Komunikat· austriacki. 
Wiedeń. UrZiędowo donoszą dnia 21 

sierpnia: 

\Vschod.J.Ji i bałkański teren lvalk: 
Bez zmią.n. 

Włoski teren walk„ 

, . slne :połóźenia na franta.eh, oraz sk utecz:'• slrieh :prze21 niemieckie łodzie podwodne, ność walki łodz.iamJ podw:odnemi. Konie„. 
odbywają sią pomiędzy tymi dwoma rzą- oznem jest tylkó we. wszystkich dziedzi„ . 
dąmi układy. Zatopiohe zostały dwa pa.: nach najzupełniejsze wykonywante obo ... 
rowce argentyńskie ... W wymią.nje Iiot, wiązków. Na początku czwartego rrika 

· która nastąpiła .potem,- rząq argentyński wojpy Niemcy stoją tak pomyślnie, jak 
jeszcze nigdy dotychczas. Tyczy się to •.. domagał się 'Ilietylko całkowitego odszko-. zar9wno lądu, jak i. morza. Przeciwni ej 

dowania> ale i _stanowczych zapewnień ~~ jednak nie . wykazują jeszcze zupeł_ni& 
do oszczędzania zeg'lugi argentynskiej skłonności pokojowych. Kancler'Z wspo~ 
przez niemieckie łodzie podwollne, Zda-. mniał ·o rewelacjach' :swych w ·5praw.le ce„ 
je się, że nota niemiecka .. w tym wza-lę- lów. wojennych Francjj, }lopiel'a;}-ych prze1 Jedenasta walka nad Isonzo jest w ..., Allglję: Ob.~enie te~ są oałli:ieiµ jasne za· . · pełnym biegu. Nieprzyjaciel czyni wszy- dzie nie zaspokoHa 2iądań Ą,rgentyny.: . miary wrogów wobec Niemiec. . .. stko, by złamać obronę naszą, która pod- Układy ,trwają w dalszym chigu. · "Vos. . Wystarczy wspomnfoó to, co sobie czas dz_iesięciu. dni kr:wawyc~ walk poz?- I Ztg." donosi, _że istnieje jeszcze mozli~ wzajem zapewniły państwa koaii.cyjn.e. stała _mez~chwraną. Nie. :pow10dło m.u.s1~ wość :porozumienia. , · · . . Dopóki . będą· one trwać przy tej chęci to am w Jednym :pun.kem na długim fron-.1 . · · zniszczenia, ź:e strony Niemiec nie wyj„' ci:, cią~nącym si~ od wzgór~ A~p Julij- Posiedzenie komis1·1 budi~towe1· . . dzie już ~adna. propozycja pokojowa .. Qo !!ildch az do AdrJ>i.tykn. Na 110łnocnym I , . . li • . der tego cała prasa niemiecka .zgadza si~ . ·skrzydle 70-kilometrowej linji na terenie· i Berlin, 21 sierpnia. {'11

; wł.). Na po.: ze sobą„ To· też. znajdzie swój wyraz . Hrsic i lfrn natarcie włoskie, stosownie I siedzenie komisji budżetowej przrybyli, w stanotvrnku Niemiec ·wobec noty Fapie!" ·· cl~ ter:nowych warunków skalistych, obja- j międz_y innymi,. kanclerz Rzes.z-y_, dr. Mi- ża. Stanowisko to ostatecznie bedzir> ·usta.;; w:ło sH~, w szeregu ~oszczególnycli ata· I chaells! sekre~arz ·stanu, posłowie do ra- n,owfońe JlO ·. porozumieniu sit} Nicmiet1 · kow, l<tore zostały łatwo ądparte. . , dy zwnizkoweJ, pozatem, prócz członków· że sprzyniierze:ńcami, które jeszczt' · do„ Na południu od Aniza i na wscho'" komisji, przewoL'lnfozący parlamentu i licz~ tychczas nie b;yło mozUwe, pom:rno po'."' dzie od Can a?,~ zdołał przeciwnik prży ni jego członkowie. . ·., · , śpiechu w tym kierunku:. Jednakze .kan cl en.· pomocy nowych sił odeprzeć nieco front Posiedzenie koło. godziny 2 m. 30 ·.u-Waza, :iz powinien uczynić jedno zastrze-.. nasz. Włoskio natarcie zostało powstrzy-

1 

otworzył zastępca przewodnfozącego dr, .. zenie, stwierdzające, ,że Niemc:y nie :po ... ;' mane pod -pod Yrl1 po· tem, gdy niektóre Sydekum, poświęcając p:rze'dE):Wszystkiem · siadały żadnego . wpływu na stanowisk<t;: oddzinJy nasze a.7. do zupełnego otoczenia g·orące -wspomnienie zmarłenw poslowi n4..: ·Papieża.·· Ra:!lde uczciwe usiłbwanie zbli";; broniły stanowisk swycl1, przeb1jając się I rodowo-Uberalnemu, d~rowi Rassenmanno"'. ze,ui~ pokoju przyjmowane jest. przez ·.J~· następnie przez oddzfały Hiep.rzyj aciel. skie. I wi. Następnie po!'!:egnaws~r dotych-czMo„ N~emcy z s-ympatją, zaś uczciwość .· noty;.,:,) Pomiędzy neseła i WiJ•~Hwh. w prze- wep-o prze•~odniczącego komisj! budżet~-. Pap~e~a. ni~ może :podlegać najmniejszym·':''" Uiiągu dni::-i tale.go rozbijał, sią a.tak po I weJ, d-~a. Rp~hua, który wszedI do gfl,bl- ·wątphwośc1om. .Jakkolwiek orędzie to:, ataku o lin.ii>. nasze, -stawiające bohater- netu mm1strc;w! 'Zaproponował wybór no· nie p_owstało z inicjatrwy Niemiec, je·t, ski oprór. Obok ·pułku strielców J\~ 7, wego przew·,oftmcz:v".ego. .N.a )fnio~.ek po- 1 tln~kże_ . witają one usiłówania. ,Papieza, -odznaczyła się l'!nó\v spe~jalnie. sław~tna ~ła Eberta yioc,) został na ~tan.ow1s]to .tq ,I z~rerzaJące. do ukr6cenia wojny, z uzna-:: ~ hr~p:a 1fa landszturmn, ::,kłada~,ca s1ę ~ ) ednogłośme . wybrany pose.r· ·cenk .Fe- I mem. Co si~ tyczy materja.lnego $t3no"\! ~ ~ołip~t:z:f,_ pochodzącyclt z AustrJl :powyźeJ 
1 

)1.renbach. P~tem . zabrał ... g-~os kan.clexz wiska. )V .. ·)bec .· treści n.oty .Pap.iez_a, ·to. '·i 1 pomz~J ~mrn. . . . . . . Rz~szy. .Nas,.ępnie komrn,]a, .na. skutek .• kanclel'.'Z Rzeszy obit?eał ·je określić w J!D' ' · .. Rowme ~kuteczme zmagali sH:i.obron- , wmosku 1;19sni \ayera; :postanow1~a prze~ 1 rozumie-~iu z kumisją bndzetową. cy pł~sko:vzg?rz_a Kars.tu. ·. ~d~byc~e.z1m~. I dewszystk1em zaJąć pew.ne stanowisko wo- !' .. : rzoneJ w1osln tsefo stan•)Wl ,ich Jedyny I hec ustępu mowy, kanclerna; tyczącego. 
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·nadmiar": 
• • "; "-<" 

„ ... Tymezasem, ninno. b„ zha_.cinych w~gro
dzeli, bo· sięgających od · 10 . dO .1ii; ·marek · dzien
nie, na każdym kroku n:apoty.lra. się brak rąk do 

·. J>racy, wznawianej zresztą.'. w Jiiirllmamych roz.. 
miaraeh w stosllnku do ptńiy •~ .~zasów przed wo-

. jennyeh. Wiadomo pf?W#'Zęchnle,. że tegoroczne 
. żniwa natrfilily y.r melu. l'~~li. na brak. praco
" :wnik6w rolnych. Okńzllje się iednak, że i w wiel
., kich miastach 'praca' lliejednokrotnie nie .może 
•. byó WZUOwiO'Ułi. !i'aJ>.,,.;J:iap~z~. do sekcji ogrodniczej· 
·' przy wydziale bu'qhwlęym w .r. b: zglasza się .% 
częś6 tej ilośei;_ j~ą przyj.ęto w roku zeszlym. 
Przez to wt-e1~ )l;:(t,9. w zrun•.esie plantacji miej

. skieh musi być zaniechanych, mimo przyznanych 

. fundtlSZÓ-W.„•• "; c 

· ,, GłoSł' ~'21 si~r.p,itla). . „z trzeciej listy 

Bakterje >v stojąeych wodach rozmnawJą się 
w miljony ·i mogą spowodować· oprócz natyclimia
s.t-0wych kurczy i tyfus brzuszl')y (jeżeli s11 w bli· 
skości stajnie). Przy najwlęicszem \vięe pragni-eniu, 
stojącej wody pić nie wolno. 

Należy sobie pl'Zypomnieć uajważniejs.ze ?.a.sady· 
hygiem.y i czystości; zw la.Szcza z nastaniem lata i 
~'{)hec przeciągająe.ych wojsk. Odporność więc i 
baezna ostr-oż1H?ść mus-.i:ą w dwójnasób czuwać, by 
się_ ustrzedz klęsk i:-horób zakaźnych. 

' Cholera, która otl · 10 lat ooroczn.ie do R"Osji z 
Persji przypływa i tegó roku zape·wne niechybnie 
zostanie tam zawlecznua - a niooyspDzycj·e żolą<l
lwwe, to brama otworem dla eholery. 

Czystość w miesżkaniu i kuchni, po<lwórza, wy· 
chodków, staj-en i dobra wp<l:a w studni, to pierwsze 
warunki z.drowia i polićja przed zakatną chorobą. 

Dr. Włodzimierz Serkowski. ___ ""':""'-___ ....._ __ 
.To 1 0'1VO: 

:ochrany;" .(vl' sp~rł,twie łódzkiego· radnego Bie-
;niaka): · , , Hmerykafiski · miljoner. 

„„.w kolach. iQlJQ.tniczych łódzkich osoba M. 
Bieniaka oodawli3,.. nie· budziła zaufania. Opo- Nie pozbawi'<:iną humoru hisforyj,kę opo-
wiadano, m~~tfrwa.R.ynakiilka latpned woj-' wiadają pisma parys.kie .. 
ną, uWOlit:rił się; jpó~wentni~ p:reyjęc.iem prawosla- Od wybuchu wojny, w eleganc;ikiej willi w 
:Wią. Po wypuszczeriiu. go na wolność a wywie- południ.owej . sh·oni,e miasta ·mieszkał amery
zieniu innych. wspóftgwarz~y na Sybir - na- k~min i jak się z<la w.alo fa woryit losu. Od :ra
ogól odsuwano się !'id niego. Wyplynąl dqpiero na d:o QlOCY, ·robił zakupy na wi-elką skale. ża
W czasie wojhy,. Pp~ąt:k-0wo byl żarliwyin zwo- dna .cena nie była dlań za ;wysoką, ku.powal 
lennikiem ódęzwy •W'. ~: Mikołaja, niedlugo po- ws.ży.stko co .i'J:rn się podobał.o, a że pod<Jbal-0 
tern wsz.ędl ż · P•':Iwiotem. w .kola socjalistyczne i . mu się llriemal ws.zysHw, willa jego w iklrói:kim 
wl\:rótce wysu.ngf ~ię. •.na: czolo miejscowej grupy -czasie była przepelntona, wyglądając jak skład 
P. P. S. --: frak:cJ.r re:Woiticyjnej. W tym chara}{- wysort•owanY,ch towarów. Dostawcy uważali 
terze speejalaj.e WY:stępowal ·przeciwko narado- . si.ę za szezęśliW~'·Ch, i~ mają kljenta w ·Osobie 

· wemu ruch~C::rQbofuiczemu. W czasie. kampa- · hogatego oryginała i dawali mu kredy.t więk-
njL wyborczej dO Rauy miejskiej pamiętne są je- szy aniżeli rcliciał. Był pł".zecież tak elegancki, 
go występy na :więęaeh przeciwko N. Z. R„ któ- a przytem tak -dobrym patrJotą! Ze wszystMch 
remu zarzucał walki bratobójcze - „w interesie {)kien jego willi p-o:wiewały dniem i nocą flagi 

' >, "\ ' 

caratu". · · . . 'WSzys.tkkh .państw sprzymierzońyrch. Gzy pio-
' 

„Przegląd f o ranny" {21 sierpnia). „o 
czem mówią" ~(~m) • 

„Pierwsziim zadaniem prokuratorów w są· 
dach polskich powinna być '\Valka z paskarzami. 
Obowiązujący 'kod:eks karny daje ku temu dosta
teczną sposobność• Wprawdzie zdaję sobie spra
''% że sama 'akcja sądowo - karna nie wystarczy 
d>0 im.iże.ma ce:tl,arcylrnlów, będą-eych prze~iótem 
zmowy spekułlriitów •. zw. paskarzami.: Paskarzom 
w ich zama~hlł.ch zbrodniczych na byt gospodar.., 
ezy i ·zdrowie fizyczne {!ałego spolecZ'eństwa IJQ
maga wiele okoliczności pobocznych. Tych ostat- · 
nich prokiirato~ nie usunie, bądźcóbądź atoli. st:ę:
pi sweni . wy8tą:Pieniem ich. ostrze, odstraszająe 
pasklU'ŻY od· l?ez;względnego ·wyzyskiwania lrnn
junktux:y ~eijeJine~ .. Niech kilkuset paskarzy się 
znajdzie. za matami więziennemi, mimo zarobio
nych ty~ięcy ;i krnci; a .natychmiast wśród rzeszy 
owyeh baudyt&w powstanie popłoch! Ten po
ploch już teraz,. jeszczę. podczas . wojny odejmie 
niejednemu OĆ~Q'tę do llOWyeh Spekulacyj". 

,,Kurjet ',Warszawski'' _(21 sierpnia). „W 
sprawie opału~': 

„Zarząd sekcji opalowej wydelegował swo· 
ich ·przedstawiciel~ do 1\fieni, w pow. mińsko-ma
zowickim) w celu obejrzenia porębów, przezna
czonych na sprzedaż w lasach, należących .do. ma
gistratu m. stol. Warszawy. Uhlady są w toku 
i mają być- pomy.ślnfo załatwione w ten sposób, 
że opal będzie .zakupiony przez sekcję i prżezna
czony do rozprzedaży . mieszkańcom Warszawy. 
Na wieść o projektowanej operacji do leśnictwa 
w Mieni zwrócili się .1w1oniści, okoliczni z oznaj

' tnieniem1 że -podjęliby się dowozu drzewa z la· 
sów. do stacji kolejowej, skąd opal byłby d-0stat-

. czany do Warszawy". · 

----~-~----

Przooiw · ~iorobum zakaźnym .. 
Z pomodli peln~g-O Sez<JillU ()iW'()'llÓW i jarzyn in.ie 

.~ iraOOZY b~e przypomni~, że jaik z jednej str-0· · 
" 'ini jarzyna ugotowana a QWOO diojrmły się dQISkio" 
· ;:n'iiifym dodatkiem pożywienia - talk z drugiej stro· 

1iUy· w surowym lub iriedojrzalym starrrie pro>va<lzi 
·j~ wiatfomo do zalrnrzeń Wlądtk-0vv"-yeh, a zwmszcza 
<~t.dosk,.o!ll.alern podloż·em .do l'Ozwija;nia :się nie
;ktąi~•eh eoorób zaka7..nyeh, jak ez,erwonki (ehole:ry 

' ntl!$'.as), eh-0leryiny i inaryeh. 

:7..na wyobrazić sobie w~kszą obywatelskość? 
'Irwal'o to <l•osyć długo. Sk-oro Ameryika przy
J:ączyła się d•o wojny, paryski lmn:sulat i Stany 
Zj~oc:wne :zaczęli interr-es,O'Wać się bogaczem 
i jego ,o·s,obą jalm ka!lldy,datem na ;relQ'.uta i Jego 
majątkiem. Milj,oner. Jednak :zniknął jak ka
mień w wodzie. Okazafo się w końcu, że byl 
to maly francuski rentter, który Z1biegłszy z 
o:IDó.pów pod pT>Zybranem nażwiskiem żył sobie 
szczęśliwie w st·oliCy nndsekwańskiej. Obec-

• nie posiuik;ują go dwa rządy i .cala ar:mja oszu
kanyich ·kupców. Jak na Jednego ptaszka o-
bława wcale la<lnat .. 

· Trumny z papieru. 
·Brak i dr-0Żyma drzewa sprawiły, iż obec. me :zaczęt'O wyrabiać trllinny z papieru i masy 

papiergwej, które w użyciu >Okazały się bardzo 
p.raktycwe. Lekkie rusztowanie z drzewa .po
. kry.wa się masą papierową i trumny takie są 
mocne~ :nie.przepus1lczalne i doskonale d-0 prz,e
wo.zu. Również przy· paleniu zwlo!k trurilt?-Y te 
<0ka:zaly ·się ba-rd2'to praktyczne, gdyz prędko i 
do~konale się spalają. Przy odpowi-edniem illa
svoeniu środkami antygnil:nymi zastępują z 
~wodzeniem .trumny metalowe.. Trumnę z 
przesyconych takich materjalów przy pomncy 
kitu lub żywicy można hermetycznie zamknąć. 

Hrat · trucicielmn. 
'Pisma paryskie cJ.powiadają ciekawy epi

ZiOd z życia aresztowanego ostatnio w Peters
burgu generała Gurki. 

Przed laty are.sztowa!llo w Paryżu brata 
generała, któremu z powodu dokonanego prze
stępstwa gr-0zila kara ciężkiego więzienia . 
Wtedy generał Gurko przybył do Paryża i .od
wiedzi! brata w celi. PM·czas, kiedy .się witali, 
generał wsunąl bratu w usta maleńką :l'laszecz... 
kę z silną truchną. Brat zr.ozumial podarunek, 
na drugi dzfoń straż więzienna 'ZJnalaizla oskar
ż.onego bez życia. 

·Zelówki nie do zdarcia. 
Pewien szwed wy11alazl zelówki) które 

zdaniem wynalazcy, są niezniszczalne. Na po
deHzwie i .obcasie ze specjalnie wYgladzonej . 
skóry w !lliewielkich odstępach przybija się, 

. 'Diiś w .wisaoh w-0jennych p-0.w:inniśmy :re_ z.<lwo
.fj;.ną -~.eDgją czuwać, aby fadna :z chor-Ob wkaźrrych 

; , ~;ci~lnie źagnieździła się \V biednym i wyniszcwnym 
'; :•: ' , · .. gElyi .:z.mniejswna od.p.01111-0śó nasza z braku 

„i .' . • • • • 

· małe plytiki z impregnowanego dr-zew a. Kiedy 
.z1nis71czą się można je zastęp·ować :n:owemi. Ze·. 
lówki te naturalnie .dają się zastos·ować px:zy 
bufach dużegio fa.son.TI, a wJęc głównie przy 
iolnierskich. Jak dmioszą pisma szwed!zkie za
rząd woji&kQ'WY po·sfa.dać.z.owi patentu na ze-· 
lówki dal duże zamówienie. Rówrrtleż nfomiec
:kie i rosyjskie :ąiiinisterja wojenne mają :za
miar zast,osować ten ·rodzaj 7ielówek u siebie. 

· · :Sfr-O.nnego 'doobregio odzyWlama, sprzyJa -0-

i.e sze·rreniu się tego ruemilego gościa a w 
n$tiwstwie i c1ziesiątlmwa:niu mrdej od
zwłtaszeza dzieci sfabsooj Joo;nstytueji. · 
i ene1-gicZillej ailreji r.żądu wraz. z pomQcą 
sanitarnego SJ.'.mji i <;merwoo.ego Krzyia 
y się ~orocznej · ospy, którra wiele m

iilrów a drugLe tyle os:npecila - dziś 
~'·się ~ed czerwonką, bi-egunką i eh<Jle-

~e iówni~ż .pr-0wadzące· do ehorób 
: ·iwMre -..„odi zanie\'.z~·szczo.nej, Pi
. ··. uir-m;inlii)Mł wprost. kar~:g:~<J.n::; 

Cenne 1uykopa1iska. 
Muzeum mfojskie w Harburgu, podczas 

:pos.zukiwań ll'la Loog1mbergu, odkryto .cmen
tarz uro o wys·okiej 1irche-0logicznej wartości. 
Otwarto i-O g1'obów, w który.eh 11nalezfono trz.y
<l:zieści kilka urn, d=oibrze wypolerowanyeh w 
ik-01orze iezarnym i dei:nno-brązowym. Umy S<ta„ 
ly w kwad;ra:towy-eh mszach, ·wy1oiion!elt lupko

. wym kaimi,eniem. Zawierały ·pr:zedml(}t~ z ?~ą-
zu i :helaza ,klamry, s~pillti, brąŻiowe pie~se1e
iri-e, 11aramien'Iiłki, s~ll'zączki do pasów I do~ 
skionale żachowane ludzkie zęby. Urny poeho
dia z C'Zasów przedr71)'.1lllskicb, z okresu żelaz-
nego. z r-0ku 800 przeii Chrytsus€m. . 

„ 

!)ział ekono1nicz11v. 
• . . fy 

Sąd Handlou1y. 
P. Adolf Peretz Jna ogromną zasllJgę spo

łeezną, iż po'rusza kwestj1,>, ważne z żyl'iem 
han<llowe1i1 związane, i jako czł-nnek czynny 
Ifomitetu Giefd-owego jest osobistością wysoce 
fachowo uzchJlni·m1ą i twórczą. Te wybitne za-. 
lety wywołują wielką ruehliwość Komitetu 
Gie1d.a\vegu i :zaimo·wanie sie coraz innemi 
sp-rawam( żywot~emi nas;cegl; przemyslu, han
dlu i finansów.· 

Tym razem chod·zi o samodzielny .sąd han
dlowy dla kupiectwa polskiego, składający się 
nietyJ:kio ze sędzió\v wybieTanych z pośród lm
pi·echva, ale i z prezesów i wiceprezesów kup-· 
oow, z '\V:Yiątldem jednego sekretarza prawni
ka. Pau Pereł-z żą<lal takiego trybunału han
dlowego jaki istnieje we Francji, to dest aby 
.cały kiomplet S:'łdu skla<ląl się z lmpeóiv, prze
m:y:ś1oweów, dyrektorów · banku,· to·warzystw 
przemyslQwych assekuracyjuych i t d., oraz a
by w instytucji apefacyjnej przy rozstrzyga· 
!TI.in spraw hand1owych w lwmplecie sędzi&w 
xnajdbwal się przy.najmniej jeden lrnpiec, 
·gdyż itylko w takim wypadku wyroki sądowo-· 
ha.nd1owe przedstawiać mogą naleźytą rękoj
mię fachowego zi:ozumienia sprawy i prawi
dłowego wymiaru sIJ:rawie<lliw·ości. 

Zgr01na-d>zenie :rep['ezentantów kupiectwa, 
na którym wniosek P.erew...a by l przedstawiony 
i wywołał ożywione ;r.ozpra:wy nie uważało 
:za stQ;S'()Wlle zaprosić pr.ze<lstawicieli prasy, a 
wtedy moglibyśmy ocenić jak wni·oskodawca 
przedstawil jąd,110 sprawy ważnej, ho wszak 
tu nie -chodzi jedynie i w.ylącznie o przed5ta
wkieli kupiectwa sa1uodz.ielnego, ale i o 
przedstawicieli kupiectwa zależnego t. j. p~·a
c·owniików ha1ndfowy.ch, którzy nietylko mogą, 
ale po•whmi być ·wybierani. jailm członkowie 
sądów handlowych i to ID.ie wyłąc:zinie we wła
if.l'i:.y;ch sprawach prac.owników z pryncy.paiarni 
ale, w Dgóle, w sprawach handlowych o ile 
tacy kandydad !lla sęd.ziów mają p!l:aktykę hft'll
d1ową, odpowiedrruie wykształcenie c:gólne i 
zawooowe i wriowy Tozsądek„. 

:rnnlm do 6D,7 mil. lirów w pierwszern póll'o· 
t'i"U H}lfj i 57.6 mil. lirów W pierwszy-eh Sze§. 
riu mie;.;iaearh roku· 1fH5. WaTtość wywiezio
nyeh mat~,r.iaJó\V je<lwabnyd1 _ \Vyn~.sił~ , \'i 
pierwszem pólroezn b. r. - :.\,8,2 nul In·ow? 
w pierwszyrh sześl'iu 1niesiąach lat 1916 1 
Hl15 - .J.66,7 i 271,2 miljonów lirów. 

( e) Ceny mak„ymalne na wino w .A.ustrji. 
Dnia 11 sierpnia b. r. u;;tanowi-ono ceny ma
ks.~:111alne na wina anstrjackie i wi:gier&lde 
(w hekt.alitrach): Białe wino w beczce - 420 
koron, czerwone - 440 lrnron; zaś wino W€ 
flai"zlrneh droższe jest o -:I.O%. W drobnej 
sprzedaży w tłoczni wina litr - 3.20 lwron. 

( e) Sekwestr roślin strączlrnwycl1 na Wf
grzech. 17 sierpnia b. r. wydano rozporządz-e· 
nie obktadające sekwestrem tegoroczny zbiór 
bobu, soczewicy, grochu i tatarki. U wolni o~ 
na została ilo·ść ko.J;lieczna na zasiew j wlac;-

. ne zapotrzebowanie; ilość tą wyznaczają urzę
dv powiatowe. \Vyznacz.ono także -ceny ma· 
k~vmalne na~ bób. koński (60 koron za 100 
kg.), groch pastewny (70 koron za 100 kg.) i 
na tatarkę - 130 ko·ron za 100 kg. 

(e) Zwyżka cen czekolady i kakao w 
S..:wajcarji. Związek szwajcarskich fabryl;; 
czekola<ly pcstanowil z ;powodu ustawicznie 
wzrastającej drożyzny surowc6w .podnieść w 
sprzedaży hurtowej cenę :wyrobów czefokado
\Yych i ka1rnowych o 60 centimów do 1 kanka 
na kilogrnmie. . 

(e) Zniżka kursu <lolara. Spadek kursll 
dclara wynosi w Hi·szpanji w stosunku do 
parytetu 20%, w Szwajcarii - 12%, zaś w 
krajach skandynawskich - 88%. Spowodo
wane jest to tem, że Stany Zjednoczone są 
zmuszone wiele fabrykatów wyrabiany.eh 
przedtem w kraju, sprowadzać z państw neu· 
tralnych. Tem samem zmniejszył .się amery~ 
kański eks.p-0rt. 

(e) Skandynawska. unja c~lna. Według 
duńskich dzienników ma się -0dbyć we ;wxze
śniu w Sztokholmie skandynawska k011fe1·en• 
cja :handlo\Ya, której za<laniem h<;>dzie 'om& 
.~ienie unji celnej pomiędzy Szwe~·j::. Norwe
gją i Danją. 

GIEŁDYss Gdyby p. Pereitz mówil o tem, jako o foo
mecwości ;przy formowaniu przyszłych pol
skfoh trybunałów hancUowych) toby opo,zyeja Be1•lin~ 21 sierpnia. Notowania 

·1 ·za wypłaty telegraficzne. 
kursów· dewiz 

p. Kazimierza Natans-ona o braku s1·, którym 
by imo-żna bylo powierzyć kierowanie r-ozpra-
wruni są<l!owemi ·sama -przez si~ by upadla. 
Między praeiownikami handlo·W:,.irni, zajętymi 
w bam.kach, bimach hail1d1owycłl i przemysło
wy,ch są oStobistości l() S'Z1erokiem wyksr,i:talce
ciu pra'Wlll:em, są badacze i znawey życia elm
ll!Omiczneg-0 naszego i spraw zwyczajowych. 
Pah Nata:nsion, sam prawnik, pomimo obszer
nego kola w którem obraca się jego społeczna 
i !ZaWOd•owa dzialaln1óść, llłi-e d·ocen.ia należycie 
j,es7icze tych sil już :nawet przeważnie niemfo
dy,ch, które jednak w.skutek istniejących u nas 

Nowy· York 
Holandja 
Danja 
Szwecja .• 
Norwegja . 
8zwajcarja 
Austro-Węgry 
Bulgarja . 
Konstantynopol 
Madryt 

płacono 

294.3/4 
214. 
233.11, 
214.0/4 
153.B/4 

64.20 
80.1/1 
19.90 

B7.50 

żądano 

295.1/ł 
214.50 
233.1/( 

215.1/..i 
154.-

64.30 
81.% 
20.-

128.50 

.specyfi.wnych warunków nepotyzmu i p1,otek
-cji 'llie 'ZiOstały odpffwfoduio wyzyskane. Mamy 
w;ażenie, że p. N., oponując przeciw ściśle ku- 21 sierpnia. 
pie(}kiemu lromplet{)Wi sędziów handlowych, Tendencja dla papierów procent?wych . byla. 

Giełda warszawska. 

miał na myśli wyląc.zn1e kupców samodziel- ··bardzo mocna i ożywiona dla wszystkich papierów 
nych, .zwYkle na gield·zie :znanych z pomiędzy procentowych. 
który,eJ:i me wielU: by odp.owi~dalo. skali w:,:- :..------------:~--------
ksztafoenia wyższego, acrzJmlwi.ek me za,ponn· Papiery procentowe. TRANZAKCJE. 
najmy, że pr,oce<lura w spra":~teh ~a'11:<lJ:o,1;1.yeh 
powi:nna być p:rosta, szybka [ farna 1 leszrze 
w wieku XVI, gdy usta:ruowfono sąd specjalny 
dla sp.raw ha!D!dlowy,cfil w Paryżu, w edykcie z 
r. 1563 wy.powied·ziarra 12iostala myśl, że sąd 
ten 'ZIOSitaje otwarty ,„dla up11osl!czenia wszel
kich rp:rooesów i :!Jp'OTÓW pomiędzy handlują
cymi, którzy, kierując się dobrą wiarą w sto~. 
srinkach pomiędzy s•obą mie piowbmi być luę
powani drobiazgowymi przepisami u~taw i 
roz;porządzeń" a p.rzy0na ,p. Natan:siorr, ze sto
pień wykształcenia przeciętnego kupca XX-go 
wieku jest bezwzględnie wyższy, niż korner-

. santa francuskiego z XVI wieku! . 
Pan il'ej-ent La:ndau jaklo rize,c':W2lnawca 

mówił że bez przewoo:niczi:tcego prawnika 
móglby sąd popełniać „wielkie" blędy natury · 
pxawnej„. Ale Qd tego j-est apelacja, gdyby 
ta1de ,,wielkie" blędy mogły mi,eć miejsce ... 
Fm·malistyka 1pra w:na i kwuistyika na·jczęściej 
sa w sadach han.cUawych zbyteczne. We Fran
c{i naj~•niejsze miejscowości mają własne -są
dy handl,owe, w Niemczech są sądy rzemieśl
niczo - przemysłowe (Gewerbegeuchten) dla
czeg•o ma tylkro sąd p·olski być upóśle<lz'Olly? 

Być może, że tera·z jes.z;cre zmiany w są
cfow1nic.twie nie sa na miejscu iż fo rzecz pny· 

c szl1ości, być może że ID:ie należy jeszcze. ro~· 
!lliicikmvać pierwszych Jr;roków są<lo\vmctwa 
polskiego. Zgad.zamy s.ię też iż '\V~t~k zast>0· 
jru haindlu i przemys:tu i ew-almlarcJ1 w1:1u vry· 
bitnych ll'Olskich kupców i handlowcaw wy
bory nie byłyby z.upelllle, ale juź teraz trzeba· 
by na-d czysto·h~-ndliowym trybun~·em _w yrzy: 
szl-Ośd prac-owac, a tymez8:sem p-o'::itara_c .s1ę1 by 
do . istniejącego już wydziału upadloscwweg~ 
powołania byli bezwarunkowo kupc?".„ Ws~~ 
11rawnicy wskutek licz;~y·ch obecm~ a~1m~1: 
stra,cjach j .uad:mrn:ch me ~wsz.e maJą 1 ,rmec; 
moga pojecie -0 książkach, bilansach towarnch, 

· cena~h i t. d. a wybrani przez nich na:d:w·rcyi 
bez fa:chcwej kontroli, nie 1zaws7ie będą i mo· 
gą stać na wysolwści zadania. 

Vester. 

( e) Wiadonrnśei gospodamm ~. Włoeh~. 
\Ye<lług wiadomości z Mediolanu, w prerw.;;zei 
:;olo\;;ie b. r. 1mportowano do \Vłorh za 17,5 
;llili-011Ó\\' liró\Y surowego iedv;abiu. w sto-

6 proc. Obligacje m. W ar· 
szawy z r. 1915 • • • • 

6 proc. Obligacje m. War
szawy z r . .1916 • • .. • 

Listy zast. Ziemsk. 4 i pól 
proc. • . • • • • • .• 

Listy zast. Ziemsk. 4 proc .. 
Listy zast. m. Warszawy 5 

· proc. • • • •• · . • • 
Listy zast. m. \Varszawy 4. i 

pól proc. • • • 
Renta . • . • • • 
Serie· ros. . • · 

Korony 65.60 . 

208.-' --.-

-.-· -.-
222,- 222.50 223.-· 

201.50 202.- 202.50 
203.-

181.- -·„-
-.--.-

(nililłda bsrłil'iska z dn. 111 shnpuiia). 
4 i pół proc. Listy Zastawne Ziemskie 101.75'}, 

Sztokholm, 20 sierpnia. 
Rubel w stosunlrn arbitrażowym 100 Rubli = 

U\l.-Mk. i' 

Sprawozdanie meteorologiczne 
z gk wnej stacji obserwacyjn.ej warszawskiej. 

-::a J~I Pogoda j 0cfr j ~n~~· j =~:._ 
~o Vl!I 2 pp.I 21,3' 't, zachm. I :!1;: I 
: ::: : ·: ,';,;'.· ~: :::::: I '"·' I 

U ubiegłej dobie: 
Niebo z.ra:zu zachmurzone, później pogo<lnie. 

w stronie za,chodniej w n-0ey deszcze. 

Zapnwiedź na środę 22~ga sierpnia: 

'Il z 4 

Redaktor odpciw. Aleksamle'r Bieliński. 

nruk i nakłań: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI · 
i li. ZAWitfiWNKL 



s. 

'' 

-!il< remi era 
pierwszy występ: 

Talerji Dobo z-~1ar owsldej 
~·. I 

2 obrazy współczesne z prologiem - napisa1i Konrad Tom i Andrzej Włast. 
Prolog. ,,, Verbum nobHe debet esse stabile". 
Obraz I. „ W lego1fisku legunów'~. 
Obraz II. „Bigos u Kołtunkiewiczów". 

Udział cal~~o ~espol:u: 

-W. Dobosz-Markourska 
Ba Gie:rasinski 
K. Tom. . 
St.·Ratold 

w roli ·~lici Koltun1devviczówny 
w roli Kleofasa Kołtun kie\vieza 
w roli Rotmistrza Ro~kraczajtysa 
w roli Porucznika Steckiego 

Początek p1r zedsławień codzien!miie o 6 i. 8„ Kasa zamawiań czynna od 11-1 i od 4-ej. ~ . . ~~ai:JL~-s;a;+a~.~~*em~~Ell&lm\lll!lmt'~lmmimi'l!i'.:ll!.':z::l'!~Elll-...O!!'l_.,"'2,.._'l!".l!:'i!llO!llilll2';<!a'l!'l~~ 

!Pols~a . ~~1. 
a (Nowo ... Targowa 16„) 

11 
li 

li 

• . +. \" ·pols Fi i" i 4·· l"l.::>", EO'Zftffi1TIY WSteDne ' . ,,_„\, J . - Jo.~· o . - f_ - """' • „}""' ~ • ,, Szkole l\liejsldej rozpoczną s1ę :.1 srnrpnll\~ 

Podania o dopuszczenie d? egzaminu 
przyjmuje kance1arja szkoły f Nowo-Targo- li 
'\.Va 16). 

Do klasy IV nowi kandydaci nie będą li 
przyjmowani. li 

li 6954-7-:-1 
Dyrektor szkoły „ 

11111!11 
l'V P:rogimnazjun1 Polskimn 

Józefa RadwaHskiego lodzi 
Za-uradzka 9 . 

egzamina wstępne i zaczną się 20 sierpnia., 
lekcje 3 wrżeśni.a r. b. ć\.Hl-6-1 

. „ " GIMNAZJUM ZEN KIE 
i specjalna 9zkoła prz:w~otow:i;H~OZ!'fl 

·~ Marji Hoehstetno"W""ej -· 
· . ł~ódź, Wólczańskt~ nr~ 2~1. 

Egzamhlv z~cznR się 27 śi~rp;i1a, Mrnjs 4 W"Ześn:a .. za~is ucz;m1ic 1,!l'i"' formacje codzlminle od gódz:. 9 de 11 i tHl 5 <i11 1-c~ w:ocz. f<HO-L-l 

Na zasadzie pozwolenia Zarządu Cywilnego 
przy Jenerał~Gnbernatorstwie Warszawskiem 

~ «w:!~k. ctft~!~~~~!B;., S Z 
Zatwierdzona p-rzez wia~::'ja„ 

oł Frebl wsk 
Tow. Akc. „Prana" w w ie . ""'\ ~:"t.· 

'J.{~:r."'9 „:~."' 9 • 
~e.o;ll- '-O;;:i o.w .... 1,ot'I'" 

.o;l') ~ ,.."f~·"''' -ę Kooperatywy, 
·~-r~ !"'1\0\uc" składv apteczne, skle-, \l'l'I'' „. ' , '((16q,i 6~:::."' " py mydfarskia, ko!onja!ne, 

0 '\o~ <1~:\~t t farb i te, które posi«dały sprzeda~ -
\\$ o"-V:66.t '"' mydła kartkowego fuogą otrzyma!! warun~1 ,... 

0 \\jl.°"'~1:. '(\~ cfogodne na rejony m. ł:odzi, Zgierza, Pabjamc , "'1' '\et1.~! stl~:r;e i innych miejscowości okręgu ł6dzk. zechcą zgłosie się ~ c~"9tl>:.<:"' do przedstawicieli na Łódź i okolicę L. Glii c ]{ i g„]r a, ~ 

wyrabia znane ze swej 
• dobroc1 

~,ax,oo.:.;a:JO.:J:.:.QU:..\..~A .• U: .. J..i'. 

Rok z~ło:żenia 

sprzedam przez licytację publicz~ 
ną. in o Ius: , 

n o godi. 7 m. 45, ul. Rozwa
dowska 24: 1 kredens, 1 lustro, 
l &Ofa; 

2) o §!odz. 8, ul. Bendvkta 20: 
1 kredens, 1 sofa, 4 sJoły skle
powe, 1 lustro i inne orzedm.; 

B) o godz. s i ~ót, ul. Zielona 
55: 1 kredens, 1 bmrko, 1 lustro, 
l. szafa i inne przedm! . 

4) o a.odz. 8 · m: 45, ul. Nowo· 
Cegie1ni ana 18: 1 sofa; . 

5) o godz. 9, ul .. Rozwado w
ska 32: I bieli. niarka, 5 wieden
skich krzese:t, 2 stoły i inne 
przedmioty; , 

z oddzfałe:m. przygotowawczym 
Salomei Kłeidt=()kuń 

· · Łódź, ul. Spacerowa. M 37. 
Do szkoły freblOwskiej będą przyjmowan~ dzieci od 

lat trzech. Oddział przygotowawczy wychowanców przy„ · 
spasabia do wstępnycll klas szkół śrfH1nich. .. . . . 

ZO'łoszenia przyjmowane będą w kancelar,Jl codz1en.me 
f)d 11~1 J>rzed -por~ Na ep~cjal;fl1'e ządani2 udz11e111 
I a~e być 1•mu1Jgą lekcje mu~yki„ 710ti-"·l 

S. . ·k . ł ł : ~ „ . w ł.od:ad, Pa1iska 9 . z o a ietnrnczna .róg z.awadzkiej. 
• 1 l b ' . r~t""ń'"'"'"" "f"''d1H'Oty• Kurs przvgotowawczeJ ,, asy o ernuJe na„ -,, •u;'!'"" ,., •· 4 

; " • arytmetyka, algebra. i geom:rtrja poiilądowa, i;irzyrotfa _ 1 geoarafJa, jęz. 
1iolaki 1 niemi~ckl. rysunki, kreślenia I ka\,nrafj~ rondo. : . „ 

~Kursa Buchalteryjne J. Mantinbanda .~ 
:~ · w Łodzi, Przejazd •2„ 8 

6) o gocfa;. 9 i p6l', ul. Dluga 
101: I chodnik, 1 nonny stolik, 4 
krzesła, I sofa i inne orzedm. 

71 o godz. 10 m. l5, u!. Piotr
kowska 115: 22 i p6ł arsz. suk
na wełn.,- 13 arsz. palt. sukna; 

8) o godz. 19 i nół, ul. Piotr
kowska 1.9! 2 bieliźniarki, 1 stół, 
1 umyw. fryz.· 4 kawałki. s:rkna 
(kastor;; 

' Zapis kandydatów do tej . klasy odbywa s1~ b~z ę~zan:i 1n: ~i°" !iziennie. Do specjalnych kl?s przyjmuj~my lrnndydat~w. i „ an y„ datl<i 0 zdaniu -0dp,gwfodmego e)!1;ammu lub ze ~!.'a~~;tw~m. szkołgem. Koficzący szko!·~ otrzyJ?~Je dyplom poi;io~m".a m„vme: ra budowy, elektrotechniki.i mech~mk~. ·Dla_ kandycatow ~ k;ndyda tek z wv ksitakeniem sredmem cd'.1toyv1ty kur:s roztożony na 1 1-J roku. 
·. , Wy~łady rozp~zną się 4 Września r. J). o .godzinie 7 wieczo~em.. . P Oprocz przedmiotów programem kursów obJętych wykłada .się J~zyk R 8 polski i niemiecki, stenograf)ę polską i niemiecką, :pisanie na maszyme z 8 ;... objaśnieniem konstrukcji, .następnie Esperanto, o ile się z.głosi na ten prze- b.· 

g) o godz. 11 m. 45, ul. Połu· 
dniowa 20: 1 kredens, 1 zegar 
stojący, 1 lustro. 

~auka t „·oret)'czna i praktyczna •. Całkowit~ kurs trwa :; lata. . ł · Blizszyeh informacji udziela kanc~larja eodziennle mlę!lzy .:S-7. 7079-{)-

Papt·u:, 
Komisarz sądowy w· Łodzi. -3. dmiot odp?wiednia _ilo~ć kandydat~w. . . 

1
. fi 

~
'J ~aprny przyJIDUJ e kanceiarJ a kurs o w codziennie od g. 9--,-1 IJ op. .;.; 

Krajowa . fabryka Kajetów . }!' · ·Dl ł .,, ł .· .. {'( p. r. ,, \iepo e~ c . . ; 5-9 . w1_ecz. 
' 6695-1-1 Dyrektor Kursów J„ .il!lwntinband~ noleca hurtowo po cenach. przystępnych 

kajetv, bruljony i t •. p •. róż~ego gat.u n ku. 1 
różnej Jinjatury o:a~ w.szelk1e mateqały pi-

'1()'.1n0-t"f"1((Y'l'··fl'Y'l"l('lY,1('!()("".C(";0:conr:r.rir.'bt:)''.)C(XXXX:'t:n'."'m'.""(\""'!:"Y',(X)CX)'-'~1':~ 

'"Ji:."o~arzys'ti"VV<l:.:> Ak..ca 

o 
w Łodzi, nl. Widze1vska 

HEL KI . otrzymało transporty suchego 

Drzewo r~bane I Silsnuwe, brzozowe, l.fęlmwa i lrine 
-m>l.!U po cenaoh przystępnyoil sprzerlaje 

., , piao Rozenstraacha, ul. Węolowa 7 

bawe,lniane, .wdniane na m~1Shfr, 
dam.ski~ ·i dziechine tibio ryt· .'k. o~' 
stjumyt bluiki i t. d. tanio do 

nabyda. . · .. · · 

. 'i'o75-9-1 sm1enne. _ . 8 Łódź" Zgierska Rr"" ~ Łódź,; j 
Łódź, Ccgidnfana M ·SS, 

oficyna, 1-sze wejśe!fl, mleszk 5. Ak.usze:rka L1~karz Dentysta 
--~- 70.57-i:l~l _........ ~. f'ilpik-Dwa ~ 

. li 

onowna Dacl!OWkłl_ ł Fi>iman. 71!4-B-·1 żeJazne cemento„ I -
~,~,~::: I kt~~~z:~~!U~o~ ~!:~~~!!!L 3~~:~ 1

4 M.KK'~~ilFU, ~ 
. reilCYJilJCh. 7110-3-i !!'> • ~ ul. t.ambwa Nr. 7, 

...,......,.....,...,.....,~...,.,,,--.............. lllllli!il! .......... ~"""llllBilm"-lfnil!lli!llmilllU;il!;l'!Elll!i>!llllilD!lliltU>U 

drzewa - z dyplomem Ces. Ak. w Pe-R.<1tynow<>:i~ naue~y.:fotha I teriburgu, praktykująca 25 1asJ.-:>~ ~dzieJa Iekcn lat . przvjmuj 8 od 9 rauo. me.muduego Jizyha · .· _. . : . • ~ i Hter.afory w szkołach (orze:- 1.,odź,Pi@łPKłl.l!lfS:~al3~ 
waznie w kbs~ch wvższych),' a w podw„ wejście na. lewo, 

l tak~e ~r-~watnJe._ .tl.:i:a~~EDER,J U p. mt prawo. „D:neln.t ~~ Brr:;ka}m 10 ! t.960-'-10·1 

b. długnlet. asyst lck,·dent. Ritfa 
ut Rozwaidowska .M 8 

po-w-róeiła. 
'. 7078-S-1 

111 
Buli\1~„un~!óann kurs, Lub; fis~ Y nnilli or;rodzenie 1 cały . prot) il§!!nin"! l}0\:1e. używa !1e• stro~ n_' 1 •• _z·_. 11 __ Jn. ;,_k_.. niem..ieck·! ... p::isr.uk. 1.._·le lZ'!Jn.iłJał. ~.·a. szJJ. ort n ie.m:e .. cki wy· 

uuill!iUl'.H ,uhu kiego, Pknr:..o- Rur1tt siatkowe, druciane, dłu· f mu.ni~ 1enie, reoa rae1a,wys~·ł~ Ua 'tum , dobrze umenlowane~ .. na,~~ „ dauv w Pabiamcach na wska 79. Stenografia, pis3.nie ~na goSci ::!80 łokci, wvs .kości 3 łok· ka na prowlncię. Ceny niskie, '!O poko\u. z_e wszei.kiemi wygo• imi~ Wokieclia Wotniaka. maszynie, po marek 12 . .50 kurs. s;ie ZQ.foszenia: Zgierska Nr. 24, ~otót~ka lub raty. Chodkowski, dami. w odpowiednim czystym · . , "/139--1 
I o enia drobne. 

· 6963-8~-1 cukierma. 70~8.-3-l bienk1ewicza 25. 6821·-6-! domu .. Ła.skawe. oferty poqd,A. Z •i- ł pa$zport memiecki, wy· i' ' . J •• ·,1u Uil \tlŻV- Aliotblft sprzedam: stotowy, sa· p k h k w.'• ~roszę_ ~~ladac w ~d~tfii~I'- . a.Uhrą dany w P&bjanic'!ch, na ~H\!A! A!A! Mebtri~:z~~~;lłt iJO sprzeuama. wanych},ma- młl ~ !opow.\'..gab/neidgsvpia~~ . OSZU uję ~i~ ,~oi~~Ód~i:S~~~ „Gotlz. Pobkt •1~·-3-l nmę Władysława Sobafiskie~o. o. czvjnvch stołowe sypialne s':i ps;:cz:::larśkie, podkurzacz ny. Ło;l?, rotrr;ows,.;:a ~·' m. . . ł piętro, elektryczność, . WVJ.,!Ody. w . . <Ha gosp o{], ar Z"l Du . . . . . . . • • • 713fJ__:1 . 
~„lo •. tl'.', ·b1·u'r1\·a, b1'bl1·o'teJr1· sz'a·t·v ~.Vulka", 2 miodarki, o. dgrody dla ll4:i-B-l 01<e_rtv "' a11_·_.m1·n, _G,..dz.- Pol"k1'" a·nilł " Z • ł k 
~" • ' •. , 

. " ., u „ au .. 1.ni sprzedania okazvjriie ~n1n~ paszµort mem1ec 'i wy-
otomany, łóżka metalow:, krze~ . ;_natek, sztuczna wos~zyna, ramk2 i*S_ZVfiJ ooi::zyelanaji:m,;::1, bo sub „E!a'' 71'. ~}-:-31 płyty cementowe do chodnik6w, . •9~i;"i ~any .Pt:zez ~~ag1srrat \\ła gięte. Wobec zastoju sprze- 1 t. p .. D 0 obei,r.~e~ią 01~ 5 do,;, ~i J ł W domu· pcywatnytn · · · ,. przedwojenne, nodług p:tz!'pis6w m. P,a.~1amc, na 1m1ę Ma.qt Reo u-daje po cenach własnych i niżej. u Emila 1\faas, (.Qdz, J~~~sza1 J."'i k~piE Df?.Ż1la~ ł:qd.t, l~r~ez~iski Potrzebne ~~~;~~ć~CZ~!. pr~11:i, ma:rfotrat u.. . Wfadomo~ć. . Stani- t<1cl-;:1et. 71 '0-1 Macrazvn Mebli Władysława Ró- 1 

l- 1
'· • 10, lace-. . . il „_ ·- ·· Po?udn;owa .Ni 10. 7048-3-1 s!aW Ja~u_ bowicz, :tódz, P_agska z~niHł.· pas:t..·p .. o. r_tniet:n1ecki, y;ymis'Zowsklego, Łódt, Piotrkow- Do sprzedania ~v. b.J1sk o~ci lłoS•lrJ. · sprzedaję po c.enir- k.osz- Dz!łd"~ potrzeony do majątku 9.:!, codzrenn:e od godz .. 8--,iO. r uuml! dany w gmm. Chojny, 

ska J 16, l piętro front. W nie- "' 1edne1 ze siu- l"iiilD 1.$ tu. Łódź Orla 23 . sto· n •t !!.I.u 10 włok., blisk 0 ŁodzL En dert. Zgierska <57. · .. · na imię Andrzeja Swiderskiego. 
dzie!e i ~więta magazyn otwarty cji dr, żeL Fabr. ł'..óclzkiej uosia- l;;rni;i, · · ' 0762-'15-i Ofert\/ „B. w . .13 "·w administra- - · · ·· · · 1122~1 od 1-6 ' 1\647-15-1 dłość: 18-to rnon:owa i_W tern 16 . ' I ' • (' d p· 1 k"" O·" •. 1 ·~. yitur.1'nt1'1···!1 _i:-i:wicurzys.H;.·a· .;. z z· . . ł . a·szno'"t 1e i' ,; w 
· k k •) v ł · mo."o'w lasu trzydziestole. tnie~~.o łł,,i,•c~zyrti (i nauczyoe1K

1
t, .. ~1a cir ,, za :;;; 015 1 7 ::>l-:-•>· !Hl !\nu " ,l,larszawy. ł.ńdź, <J_nm~ P_· . "_·.'··.n .. ITT ec""1• ,Y.-~ 

1 111~znr ~ ' r?-- rn,a. a p~zyi- "' - 1\1 lh1 fit ~ ł . ·, s· i-; · l" 8 · · · ;u.~m't dany w gnume Dłutow4 
fi arn "' t! muie. Łor.ź, P10tr- brzozowo-sosnmvego) .. Budynki . „ . ~ ' s.ta e, na. "'Y1az~, i;:·i,_f!!Jzinnn paszp~rt i ubra~h.: u„. ien ·1ew1cza ·. o, m~: ' nrZYj- na. imle .Witolda,. Anny i Kazi. 
kowska 2i;} m ;15. 6~83-2f,-i' w dobrym 'stanie. Wradnmość: w irnnw. trc:nc., mem.\, m~zy~a. z ul\ aU rnl u Amomemu jag1e• muje Oll 9~l:!i od 2-,!;ł·ei~ Różia. mierza Menda'.<. . 1lH8-1 admin. „Gndz. Polski" 71::i4-'1-i d~bremi l\;kom~!!tlaciam~ po1.::c~: le, w pow. Brzezińsidm, we wsi . . . . 114'.ł-7".'l B\lłll SlifU.tlil pOJ!techn. 1ki bell~ij~ 

1 J sloe1, z1u:.iący francuski 
gruntownie, udziela lekcji. \\'i.i· 
'domość w admin. „Godz. Polski" 
'w Łodzi, do 10 i Od 1 do 4; 

7145--~-1 
'8 . stu.lont uniwer~ytet1:1 \.\lar-• . . I.hm szawsine go 1 Dor-
pac" iego poszukuje kondy.;ji na 
WYJaz~. Wieloletnia pratyka na
m::;Z}Ctels~a. War~,ki pr~ys!ępne. 
01erty d:a „M. C. · w !!! .,,mmrntr. 
„Godz. Polski. · 1121...;..3.1 

biuro Sekov.sk1e3. Prze·azd 17. fJelkńwelr _ 1119--'l _·. . . . _ .. .. . Z!3'!ln~ł paszport ni_en!ieckr.wy-Jńznff.m~I, Przyj'!: uje się: re- • . · 7rnO-.:-l „ · · · .„ _ . . . ·. . · 't'l>~nht.!fł .. paszportrnem:aclu, .w~-: Ut_~~n·t · rla!"fy w gmmie Dłutów, u 1.l uirrnl. kon_w,n lescentów, ~ , ~ ~ ;,, ..,;„„ . . . S ~. lll:ł ~ ~es .z tek białych . ,_«sl,'hi ,.dany. w ł.?d2't; .na Jmtę ua · imil;; i\farpnny Mendak, os?hY słaJ;ie . orafe, dzieci potrze- 'c'nt~'Ztiijf!P. ur_zą,~~17"·~ ~·' 1".P„~•;„e . Pl Zima~ t ~01ormvyph na k~- ni.ciszl.u ,Oóbteczyn skieJ.;.,. " · 7137:......1 huJące o.µ1ek.i na czas jes;etmI ! :,~ , ... , ;;/). _\~ '":'~:ym . ~~~·:~· st1umy, l:>1uzk11 matinki, sz!atrok1, . · _·.·.·.·•· .• . . . . .. iQ.1g-l l_.•.·_,ll· inął l>u;;_·_·1.por_t n_. ie m_,e_cki, 'i.li._Y-. D-rov'a "rukomska dom p h1. z~'·'.(!~.Z.!C .olę do adini,.,str. „u,_.,,,,,. """"na barcham· flanela mate~. . . : . . . . „ . •· • ~. iii I G ].;.-
" "· "' ' · • · · · · ·" „ · ~'"'·· " l ~~•! • • •' • · · • · t p:;'S"port n1em1ec"r wy.- " · . t 1 <ii1.JI W. gm mie . Ofl\.I,_ 
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